
r * r ,  1 6 . We Lwowie, Środa dni*. 21 Stycznia 1880 R o k .  X I X .

W ychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem  niedziel i dni

Przedpłata wyn<" u:
IIISJSCOWA kwartalni. • • • 4 «*r. KO cent

a miesięczBl* ■ • • 1 ,  50 ,
Z przesyłką pocztową:

—  .  • • • * . - »
ftstwif Aurtrjaokieia . 6 *lr. — ot. 
rur l Itaamy alemiookiej . j
»#•E 1 f B.-iicarji . po7*to. 

80 out^  fc ta » i i i i i
ta f ,  Włoek, Toreii i torfęłfrw NwiduJ 
M 3 B B«błl ■   J
N um er pe jedynezy  kom lUje  10  e a t

F rse tp Z m tę  1 o ( l « i i e a i a  p n d m i i
We Lwowie bióro administracji „Guety H»r. 

Plae Halicki w p<slaen W. Ulameckiołi. Ogło- 
nenia w ParySn przyjmuje wyłaomiie dla ,« « .  
Nar.* ajenoja pana Adama, Rue Clćment, 4, rftris, 
prenumeratę sad p. pułkownik Baoakow* 
bU | Fanbourg. Pousonniere 88.; w Wiednia 
pp. Hoasenstein et Yogler, nr. 10 WaE êchgs > 
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(Koniec anstro-serbskiego zatarga. — Narada 
gabinetowa w Nlszu. — Pierwsze zwycięztwo Au- 
strji nad Moskwą).

Zatarg austro-serbski zbliża się ku końco­
wi, ku rozwiązaniu, które, jeżeli wierzyć mamy 
doniesieniom Poster Lloyda, wypadnie na ko­
rzyść Austrji. Dzien.uk ten dowiaduje się, że 
temi dniami odbyła się w Nisza narada gabine­
towa i powzięto następującą uchwałę : miano­
wać serbskim delegatem do mających się w cią­
gu i)sz< 0 b. m. rozpocząć w Wiedniu konferen- 
cyj, p. M aricza; temuż p. Mariczowi dać zu­
p in ę  pełnomocnictwo do zawarcia o b o w i ą ­
z u j ą c e j  konwencji; i w końcu zastrzedz,aby 
w tej konwencji zawarte były trzy następujące 
punkta: naprzód, że koleje serbskie, a przede- 
WBzystkiem kolej Belgrad-Nisz, winny być zbu- 
lo" iue w ciągu trzech l a t ; powtóre, że dokła­

dała będą oznaczone obowiązki, jakie Austrja 
przyjmuje na Biebie w sprawie taryf i innych 
kolcowych stypulacyj; i wreszcie po trzecie,
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że Austro-Węgry zobowiązują się, iż w przecią­
gu trzech la t od dnia podpi 
będzie wykończona i oddana do użytku pnbli
cznego cała sieć kolei węgierskich, której dal­
szym ciągiem mają być koleje serbskie. P. Ma- 
ricz z całym sztabem inżynierów, finansistów i 
techników ma pojutrze wyjechać z Niszn i na 
25. b. m. stanąć w Wiedniu.

Ożywi Bię tedy giełda, pójdą w górę akcji 
austrjackich fabryk i kopalń żelaza, chociaż 
i tak są już mocno wyśrubowane, a nade wszyst­
ko otworzy Bię promienna perspektywa dla te­
chników, w której może i dla naszych inżynie­
rów znajdzie się jakie miejsce. Anstrja odniosła 
tedy zwycięztwo rad.... Serbią ?, nie; nad Mo­
skwą. bo Serbia i p. Risticz bvli tylko paraw a­
nem przysłaniającym Gorczakowa. Jestto *atem 
pierwsze namacalne zwycięztwo, jakie austrjacka 
polityka odniosła nad moskiewską na serbskiej 
arenie półwyspu Bałkańskiego. Dotąd bowiem 
najwięksi nawet admiratorowie p. Andrassego 
nie mogli ani jednego iaktu przytoczyć, z któ- 
regoby się okazywało, że Moskwa ustąpiła kro­
ku przed Austrją. Ustępowała wprawdzie ona 
uieraL, poczynając od trak tatu  saustefańskiego, 
a kończąc na ewakuacji, ale ustępowała nie 
przed A ustrją, .ecz przed Europą, przedewszyst- 

ie n 2 \ przed Nitmcami. Dzisiaj zaś schylił* 
głowę wprost przed Austrią, lubp właściwi' i  
teraz dla tego jedycle, że istdieje austro-nie- 
miecki sojusz.

To pierwsze zwycięstwo -ioda może otuchy 
austrjackim mężom stanu i wzbudzi w nieb 
wiarę w potęgę kierowanego przez nich mocar­
stwa. Są bowiem ladzie, którzy wtedy dopiero 
wierzyć poczynają w swe siły, gdy się dowie­
dzą, że inni ich się boją. A jakkolwiek taka 
pod wpływem zewnętrznych czynników wytwo­
rzona świadomość swej siły mniej może jest 
zaszczytna i mniej ngrnntowana od świadomości, 
wypływającej z wewnętrznego poczucia i w ła­
snego moralnego przeświadczenia, zawsze prze­
cież zdoła ona możo nadać tę cechę polityce br. 
Haymerlego, której tak  brakowało w polityce 
hr. Andrassego : — cechę stanowczości, zna­
miona śmiałego kroczenia do naprzód wytknię­
tego celu. Wiadomo zaś, że hr. Andrassy upa­
miętnił się w dziejach wynalazkiem potityki 
ren Foil tu Fali

Umowa emmersdorfska.
Wiemy Już, jak się wykręcał p. Her bst w 

^trficAe ą  g > rzutów, przez ś. p. Etienna 
czynionych mu w liście^ do p. Scharfa. P. Scharf 
ogłar'® *®dy najważniejszy dokument zjazdu 
emmersdc' -  ego, a "to następującą, d. 8). naż- 
dziernik* 1878 spisaną umowę:
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Z pokoju swego na drngicui p,ętri!a ^ Ary 
książę od tygodnia cierpimy na **a r °d reuma­
tyczny przysłuchuje się echu * *  1 wej Ł L - 
czystości. Ściska zęby z boln i “ >.aa '"
jęty na smutny los, który go Pr*y u 41fa 
właśnie wtedy, kiedy chciałby razem 
młodzieżą nazajutrz wyruszyć W P . * *
iut wydano, plan wtargnięcia przyg°t0™ >  
bal ten jest właściwie uroczystością pożegn ą, 
czsmś w rodzaju wyzwania różnorodnyc wy 
Padków wojennych zarazem jednak środkie 
zaradczym przeciw ciekawości francuskiej po­
licji. Książę nie mógł osobiście towarzyszy® 
ochotnikom, pocieszał się jednak myśl*, że przy* 
najmniej syn i kapitały jego wezmi 'dział w 
Wyprawie, ponieważ Ich królewskie Moście ra­
czyły zezwolić, aby zapłacił koszta ekspedycji- 
Na łóżka leżało mnóstwo kart jeneralnego 
sztabu, strategicznych planów i rachunków za 
karabiny, huty, koce i artykuły żywności. Stary 
jenerał strasznie marszczył czoło przeglądając te 
rachunki — była to bohaterska walka rojalisty 
z brudnym skąpcem.

Oiasami brakło ma jakiej cyfry, lnb no­
tatki, a wtedy posyłał po Herberta — był to 
pretekst, aby przez kilka minut mieć go przy

„Składamy przekonanie nasze w następują­
cych zasadach, które — z zastrzeżeniem za­
twierdzenia naszych towarzyszy politycznych — 
w życiu politycznem wprowadzić pragn amj, a- 
by ludom Austrji umożliwić zgodne współdzia­
łanie dla dobra ogółu monarchii:

1) Mir między narodow^ścit-u ubezpieczyć 
należy ustawą narodowościową, chroniącą mniej­
sze śsi narodowe we wszystkich krajach monar­
chii od ścieśniania ich praw narodowych i roz­
woju narodowego.

2) Ordynacje wyborcze, zwłaszcza w k ra­
jach czeskich, należy zreformowt j  w ducha słu­
szności, ao ileby  tego bezpośrednio i za jednym 
zachodem dopiąć niemożna, należy przynajmniej 
drogą zmian zwykłą większością umożliwić sto­
pniową reformę aż do zupełnego wejścia w ży­
cie powyższej zasady. (Ten Ustęp jest niezrozu­
miale po niemiecku ułożony; p- r. O. N.) Na 
zniesienie politycznej prerogatywy posiadłości 
wielkiej z naszego stanowiska zgodzimy się.

(Tu dodaje p. Schari przypisek: „Ostatni 
ustęp tego punktL dotyczący zmiany prawa 
wyborczego wielkiej posadłości, wywołał żywą 
dyskusję, w której mianowicie p. Rieger wyka­
zywał, że reformie wyborczej opierałaby się ile 
sił nietylko szlachta Czech, ale wszystkich w o- 
góle krajów Austrji. Gdy jednak z drugiej stro­
ny wielką wartość przypisywano temu ustępo­
wi, aby w s z y s t k i e  stronnictwa centralisty­
czne dla sprawy porozumienia pozyskać można, 
więc ten ustęp mimo kategorycznej oppozycji 
dr. Riegera przyjęto.")

3) Należy dążyć do samorządu wszystkich 
krajów i w tym względzie nie zchodzić poniżej 
miary w dyplomie październikowym ustanowio­
nej. Należy też przy odnośnem porozumieniu się 
baczyć na możliwość dobrowolnego wstąpienia 
Węgrów do wspólnej reprezentacji Uaii au- 
strjackiej.

(Ta dodaje p. Scharf od siebie: „ Ten ust?p 
wydawał się pożytecznym na wypadek reformy 
delegacyj wspólnych. “) .

4) Czechom ma być zapewnioną możliwość, 
aby przed wstąpieniem do Rady państwa swoje 
stanowisko prawne dostatecznie zawarowaJ'.

5, C/“ , r  iz wszedłszy do Rady państwa, 
bvdą w niej działali w interesie wolnościowych 
asad czasów dzisiejszych, z wykluczeniem ten- 

dencyj uhramontańskich i feudalnych, z zawaró- 
waniem prawa wolnego stanowienia o sobie i 
samorządu.

6) Ct]_m przeprowadzenia :ych zasau
ży śre . .rać o jjal najrychlejsze zebrąrT‘e się 
przeWuCłZCÓW ty a  Stronnictw nolUj^cznych, któ 
re pragną ieh nznania, aby przodewszystkiem 
do porozumienia dojść, wstąpienie do Rady pań­
stwa umożliwić, i rewizję konstytucji przygoto­
wać można.

7) Celem poparcia tej akcji, niemieckie i 
czeskie organa publicystyczne, które się na nią 
piszą, będą już teraz pracować w powyższym 
duchu dla wyjaśnienia opinii pnblicznej

„Dr. Władysław Rieger to. r. Micha» E tier-  
ne w. r. Dr. A dolf Fischkof w. r. “

Wszelako Dunkt 3) tej umowy został pod 
pewnym wzgięaeir znacznie zmieniony. Pod d. 
11. listopada 1878 pisze p. Fischhof do p. Rie­
gera, aby w tym punkcie nie wspominać o dy- 
p imie październikowym, raz dlatego, że dy­
plom październikowy wcale nie jest dostateczni 
gwarancją autouomii, gd; . w pierwszym ustę­
pie bardzo ściśle ok. ■ -śla kompetencję reprezen­
tacji państwowej, a lj  w di gim wszystko « z 
gruntu podkopu i?, jakoż Sch. erling wyraźnie 
na podstawie 2. ustępu wydał patent lutowy; 
powtóre dlatego, że choćby menerzy central i sty 
czni nie przestraszyli się tego wyrazu, to dla 
ogółu stronnictwa jest on zgrozą a właśnie w 
ówczesnej chwili rozstroju należy nnikać wszel­
kiego drażnienia; a po trzecie, że i Etienne ty l­
ko dlatego nie opierał się „wpakowaniu" wyra 
zu »dyplom październikowy8, że był pewnym, 
iż w następnych rokowaniach co do kompeten­
cji rer^ezentacji państwowej przeszkodą nie bę­

boku, tego wielkiego syna, który jutro po raz 
pierwszy, a może na zawsze go opnści. Star] 
mimo sztywności swojej b” ł nadzwyczaj czułym 
dla syna. czego nawet okrywać nie potrafił. 
Ale trudno było księcia długo zatrzymy ać, 
spieszył robić honory domo i nie chciał stracić 
ani jednej minuty, z czasn który mógł przepę­
dzić przy swojej ukochanej Colecie.

Piękniejsza jeszcze niż zwykle przyjmowała 
razem gości w pierwszym salonie. Suknia jej 
obcisła, e-jgancko zrobiona, ozdobiona była ko­
ronkami, które niegdyś przyszyte były do ko- 
meszki jakiegoś biskupa greckiego, a było jej w 
nich wybornie do t,,*rzy. Rysy jej zdawały się 
8Pokojniejsze, oczy cit mniejsze i prawie tak błę­
kitne jak  ta  maleńka kokardka, która tkwi w 
P  lokach pod djamentową agraf* .. P s t , Jest t0 

okarda iliryjska, juką mają podł ig pianu ^sJq. 
uej nosid ochotnicy... ®  ̂ śliczna kobietka 

n L pró4no" a ła  przez ostatnie trzy  miesiące... 
2  h  Proklamacje, następnie nosiła je u- 

Pianciszkańskiego klasztoru, Łyso 
wała szkice kosyUtt6w j sztandarów, osznkiwa-

JoSi°e ~  ’ i t S S  ted *iła ’ 46 °lągle> j6St “ atropie słc re^ . Trwała Z zapałem rolę 
znakomitej r o j m i ^  ^ prowaa*a»a w życie 
dziecinne m a rz e r- , ^  wały ją jeszcze 
w klasztorze przez romansów. jednej
tylko rzeczy hral > w jei Programie i nie mo­
gła ruszyć razem na nłe mogła Her­
bertowi towarzyszyć. Obecnie bowiem żyła ty l­
ko dla Herberta, dla niego
myślnem zrządzeniem me m y g j^  > <̂  rupełnie
o „tym drugim", jak i o owej kt6ra
zakończyła swój żywot na -uku

% dwa powodów musiała 0ol*tta  ^

dzie. W skntek tegu listu odstąjftł p. Rieger od 
umieszczania dyplomu październikowego w punk­
cie 8).

Ten list Fischhofa dowodzi zarazem, żt 
tekst umowy emmersdorfskiej zakomunikował 
Etienne nietylko Herbstowi, aJefi innym mene- 
rom centralistycznym; dalej, że po rozpatrze­
niu tej umowy menerzy oświadćrjli się za kon­
ferencją przewódzców wszystL stronnictw; a 
co główna, że p. Herbst, nie fak jak  twierdzi 
w Deutuke Ztg. — „natychmi&s jt bez wahania" 
zdanie swoje w tej sprawie zmt-oił, ale dopiero 
wtedy, gdy jnż całe tygodnie Udzyła Bię dysku­
sja nad nkładaną konferencją.

  *$.:

Sprawa wolności mi-osidrdzia 
we Francji

Sformowanie się rządowej y Izbie więk­
szości dla gabinetu Freycineta hie podlega już 
żadnej wątpliwości. Trzy główm. stronnictwa re­
publikańskie : lewe centrum, lewica i unia re­
publikańska stanowczo oświadczyły się za rzą­
dowym programem, świeżo oeiosJ nym. Wątpli- 
wem jest jednak dotąd, czy w onacie utworzy 
się dostateczna do rządzenia . w$ kszość. Kon­
serwatyści republikańscy w senacie są więcej 
stanowczymi w zasadach, nii ich przyjaciele w 
Izbie. Część senatorskiego le«d 'fi centrum już 
za W addingtona rządów głąspwała przeciwko 
ministrom, zarzucając im, iż gwałcą zasady wol- 
nosci i podkopują fand&ment rfeczne z nie­
nawiści do kościoła i katolikóyr.r, Jeżeli więc i 
obecny gabinet porwany zo stau ^p rąd em  anti- 
religijnej w alki; jeżeli w ten żposób pojmować 
będzie wolność i równość wo^śc-prawa, iż on; 
ą dla wszystkich z wyjątkien lj tplików; jeżeli 

dla pokonania wpływów u ltram ^ ań sk ich  po 
święci zasady, które demokracj* ’ iża za świę­
te  i nietykalne, w takim razi' 4aży się spo­
dziewać opozycji lewego cen i  w senacie.
Już dzisiaj pewnem jest, że taĆKmężowie jak 
Labonlaye, Jules Simon i do t ^ ® ^  dobni kon­
serwatyści republikańscy, staW^M będą rządowi 
nieubłaganą opozycję przeciwko fi?o radykalne­
mu kierunkowi.

Tymczasem zaszło kilka 
co najmniej zapowiadają, iż 
nie okaże się skłonnym do 
nych namiętności przeciwko

Z Rad dobroczynnych' 
dostali proboszcze 1 w ogi 
lepiej znali biednych w aweićL parafiach. Pan 
Spuller zaś, deputowany i prefekt departamentu 
Somme, zabrał pieniądze złożone przez miło­
siernych ludzi w puszkach kościelnych i w 
dziennikach katolickich a przeznaczone na 
wspareie ubogich ludzi i złożył je w ''.asie rzą­
dowej Rady dobroczynnej, wkładając na Radę 
obowiązek rozdzielenia tych pieniędzy pomiędzy 
ubogich w departamencie.

Akt to samowoli i gwałtu, ograniczającego 
prywatne miłosierdzie; konfiskata na rzecz poli­
tyki państwowej jałmnżn złożonych w ręce du­
chowieństwa I

Rząd robiąc się rozdawcą pieniędzy złożo­
nych przez miłosierne osoby, chce się tanim, bo 
endzym kosztem przedstawić ludności iako jedy­
ny jej dobroczyńca. Cel jego jest widoczny — 
odebiać duchowieństwu katolickiemu sposobność 
świadczenia miłosiernych uczynków, aby tem 
łatwiej można je* było obalić z czasem zupeł­
nie z kraju wyrugować, Sfcatki zmonopolizowa­
nia miłosierdzia mogą być jednak zupełnie inne 
od tych, jakich się rząd Bpodziewa. Ze dopro­
wadzą ao pomnożenia ubóstwu i nędzy, nie ule­
ga wątpliwości, bo ci, którzy dawali na ręce 
księży jałmużny, przestaną je dawać rządowi, 
serca się zaś zatwardzą i zamkną dla miłosier­
dzia.

Akt t6n gw°,łtu dokonany został przez pre­
fekta Sorm y jeszcze za rządów Waddingtona, 
lecz teraźniejszy gabinet nie naprawił go, jał-

,aków, ttóre 
t Freycineta 

rozpasa- 
riństwi 

Yyrzuceni 
órzy naj

— żl zabranych nie oddał, pomimo iz zaoranie 
ich było podeptaniem swobody obywatelskiej 
jednostek i ścieśnieniem wolności miłosierdzia, 
która powinna być równie szanowaną jak wol­
ność snmienia i poruszania się osób.

Za przykładem Spnllera poszło kilku jeszcze 
innych prefektów.  ̂Na chwałę atoli Francji po­
wiedzmy, że znaleźli się i tacy prefekci, którzy 
konfiskatę j&łmużn potępili jako akt przeciwny 
prawu i moralności pnblicznej.

Sprawa ta  wywołała w dziennikach zaciętą 
polemikę i oburzyła katolików, których władze 
coraz więcej takiemi sposobami zniechęcają do 
republiki. Rząd dotąd zapatrywał się na nią, 
jakby ta  sprawa nic go nie obchodziła. Obecnie 
ma ją odesłać do Rady staną i zapytać: czy po­
stępek Spnllera był prawnym, to jest czy urzę­
dowe Rady dobroczynne są według prawa jedy­
nie upoważnionymi dystrybntorami jałmnżn ?

Go odpowie Rada stanu? niewierny. Jeżeli 
zechce powoływać się na dekreta konwencji, w 
takim razie ogłoBi konfiskatę dobroczynnych 
Bkładek za czynność legalną; jeżeli jednak bę­
dzie decydować na zasadzie obowiązującej kon­
stytucji, wtedy Spuller oddalonym być musi 
z urzędn.

Organizacja rządowa publicznego miłosier­
dzia we Francji jest dziełem rewolucji. Zgodnie 
z doktryną Monteequien’go, umieszczono w de­
klaracji praw człowieka (21. czerwca 1793 r.) 
artykuł dwudziesty pierwszy, w którym powie- 
dzianem je s t : „iż społeczeństwo ma obowiązek 
dostarczać utrzymania wszystkim obywatelom 
nieszczęśliwym." Na zasadzie tego artyknłn 
prawo z dnia 7. Frim aira (7. listopada) utwo­
rzyła Rady dobroczynne, którym z nrzędn po- 
rncz&jo rozdawnictwo według wskazówek Rad
municypalnych zasiłków pieniężnych pomiędzy ubo­
gimi ludźmi. Jedynem źródłem fanduszów, jakiemi 
Rady dobroczynne rozporządzają, jest procent 
dziesiąty pobierany od wszystkich przedstawień 
teatralnych, koncertów i przedstawień. Nigdzie 
zaś w prawie nie jest powiedzianem, że pry 
watne miłosierdzie jest wzbronionem, że wszy­
scy, którzy składki zbierają dla nbogich, po 
winni je złożyć w kasach rządowych. Wprawdzie 
konwencją wydała dekret 24. Vendemiaira (roku 
II. Rzeczypospolitej) w którym powiada: „Każdy 
obywatel przekonany o udzielenie żebrakowi 
jałmużny, będzie przez sędziego pokoju skaza­
nym na karę przedstawiającą wartość dwóch dni 
pracy; W razie recydywy, kara będzie po­
dwojoną" — lecz dekret ten jak i całe prawo­
dawstwo konwencji już za cesarstw a było mar­
twą literą. Powoływać sie na niego, jak  ta  czy­
nią przyjaciele pana Spnllera, jest to przywoły­
wać wspomnienia, które są zdolne dzisiejszych 
Francuzów zniechęcić do republiki.

Dziennik Republique frangaise  popiera Spnl 
lera, bo jest on ulubieńcem Gambetty. Zasady 
zaś nigdy mn nie robią kłopotu. Traktuje je 
jak rękawiczki, — zdejmuje, gdy przeszkadzają w 
robocie, wkłada zaś je na ręce, aby się poka­
zać Jadziom na spacerze i na wizyoie. Katolicy, 
dla których wynaleziono nazwę ultramontanów, 
potworzyli liczne szkoły, a ażeby je można było 
zamknąć znosi się nieoględnie w prawodawstwie 
samąż zasadę wolności nauczania; katolicy są 
hojnymi w jałmużnach, rozdają ogromne snmy 
pomiędzy biednych, co podnosi ich urok i wpły­
wy, więc trzeba skonfiskować składki, jakie 
składają, i  miłosierdzie nczynić monopolem rzą­
dowym 1

ReptibiivqS frangaise nie zastanowiła się nad 
tem, że republika w której by niewolno było 
być miłosiernym, byłaby formą więcej despoty­
czną państwa niż azjatyckie samowładztwo.

Gdy dziennikowi o por tunis tycznemu wyka­
zano sprzeczność pomiędzy zasadami, które pro­
klamowała republika, a  tego> rodzajn praktykami 
jak Ferrego i Spnllera, — i gdy opozycja prze­
ciwko repnblica ograniczającej prawa człowieka, 
■wywiesiła sztandar wolności, — wtedy redakcja 
jego napis&ła te  cyniczne słowa: „nie powin­
niśmy się uwodzić piosnką wolności, powtarza 
się ona zawsze jak  granie na gitarze."

Republigue frangaise zbyt prędko zapomniała 
iż dzisiejsi jej opiekunowie także grali na tej 
gitarze i tą grą swoją obalili drugie cesarstwo.

We Francji było i jest nieszczęściem to, że 
stronnictwa zostające przy władzy, w kąt n a ­
rzucają zasady, które wyznawałjr będąc w opo­
zycji. Tym sposobem popełniają one zawsze 
też same błędy, które stały Bię przyczyną zguby 
poprzednich rządów.

Miejmy nadzieję, że tym razem po tra f \ 
korzystać z doświadczeń przebytych i że t kie 
wybryki jak Spnllera nie otrzymają sankcji 
prawa; że jak wolność uancun ia  tak i wol Mi 
miłosierdzia ostatecznie z wydęty w nowej re­
publice !

Korespondencje .,Gan. Kar.“

R zym  d. 16. stycznii
Uwaga całego kraju jest tutaj obecnie zwró­

cona na toczące się w senacie rozprawy nad 
zniesieniem głośnego podatku od miewa. Jak 
wiadomo, jest to główne zadanie stronnictwa 
radykalnego, trzymającego obecnie ster państwa, 
cel, do którego dążą wszystkie usiłowania mini­
sterstwa pp. Cairolego i Depretisa, będący, h 
wiernym wyrazem i narzędziami parlji, do któ­
rej należą. Chodzi tn  niby o poprawę bytu klas 
niższych, obarczonych tym podatkiem, o kwestję 
socjalną, co w rzeczy samej jest wielce wątpU- 
wem, gdyż na niższych warstwach włoskiej sp t 
łeczności ciężą dotkliwsze jeszcze podatki, które 
nsnnąć Bię tylko dadzą zupełnem a nmiejętnem 
przeobrażeniem systemn poborczego i ogólnem 
polepszeniem warunków, w jakich się te  klasy 
znajdnją, przez rozwój przemysłn, handlu i przez 
rozliczne reformy administracyjne. Dorywcze 
zaś zniesienie pojedyńczego podatku wcale Bię 
nie przyczyni do dobrobytn ludności, przejdzie 
nawet niepostrzeżone wśród tylu innych niedo­
statków i kłopotów, wypływających z wadliwej 
administracji, z przymusowego obiegu papiero­
wych pieniędzy, z braku umiejętnego rozkładu 
pracy i z przemysłowego zastoju, a tymczasem

fiaństwo zubożeje skutkiem odpadnięcia 80 mi- 
ionowego dochodu rocznego, najpewniejszego ze 

wszystkich. Ale w rzeczy samej Btronnictwu ra ­
dykalnemu i ministerstwo, które mu przewodni­
czy służąc, chodzi o zjednanie sobie ja k  n j- 
większej popnlamości występowaniem w obronie 
ubogiego gminu, i wtórowaniem prasie demokra­
tycznej, wołającej, iż aa  właścicieli, na x«ga 
tych, na możnych należy zwalić ciężar, przy­
gniatający nbogich. W sprawie-administracyjnej 
tkwi głęboko i ukrywa Bię na dnie kwestja po­
lityczna, republikańsko-socjalaa, kwestja zupeł­
nej przewagi dość ograniczonego dotąd stronni­
ctwa, które złote góry ludowi obiecuje, aby przy 
jego pomocy zmienić, jeśli podobna, wewnętrzny 
ustrój kraju, zaprowadzić rzeczpospolitą na wzór 
Francji, obalić sabandzką dynastję. Nie idzie 
wcale za tem, aby wszyscy ludzie polityczni do 
lewicy należący, byli republikanami; owszem 
znaczna ich część szczerze przywiązana do mo- 
narchicznych rządów, ale i ci są tylko narzę­
dziem skrajniejszych od siebie, otrzymujących 
główne hasła od republikańskich komitetów, od 
tajnych stowarzyszeń, i postępują owczym try­
bem. Jest to ogromny łańcuch, którego ostatnie 
kierownicze Ogniwa znikają w cienia, i są nie­
znane publiczności. Obojętna na pozór i czyste 
dministracyjna kwestja miewa wiążę się w grun 

cie z Italią irredentą, która z kolei zmierzi da­
leko mniej do wydarcia Austrji kilku prowincyj 
jak do obalenia narodowej monarchii, w której 
widzi jnż dzisiaj główny szaniec prawa rękojmi 
i przeszkodę do odebrania stolicy apostolskiej 
i papieżowi reszty niepodległości, jaka im pozo- 
Btała. Ta właśnie nienasytność i doktrynerstwo 
radykałów włoskich, niepoprzestających na nie­
ograniczonej wolności, jakiej używają pod naro­
dową monarchią, i niechcących uwzględnić ża­
dną miarą wyjątkowego stosunku swego krajn

przyjemności przybrania Bię w męskie Buknie
i baty zu sztylpami; pierwszym była służba 
przy królowej, a drugi właśnie wczoraj zaru- 
mienionn jak wisznia szepnęła adjut&ntowi do 
acha. Tak jest, jeżeli wszystko nie ładzi to w 
pewnym czas5®, który można obliczyć wziąwszy 
na pomoc — 'a tę  posiedzenia akademji, ród 
Ruzena powiększyć Bię musi. Cóż za wspaniała 
nadzieja! a nie można jej wystawiać na nie­
bezpieczeństwa, bo jest prawie pewnem, że nie 
odbędzie się bez kilku przynajmniej, krwawych 
potyczek... Piękna kobietka ma za wiele naraz 
tajem nic; a choć jej nsta milczą, prześliczne jej 
błękitne oczy i cała postawa zdradzają przywią­
zanie i miłość dla męża.

Nagle umilkła orkiestra i zaprzestano tań­
czyć; wszyscy powstali na przyjęcie wchodzącej 
pary królewskiej. Przeszli oboje przez trzy  
pierwsze, znanemi im kosztownościami napeł­
nione sale a wszędzie błyszczały monogramy 
królowej uwite z kwiatów, klejnotów i płomieni, 
wszystko przemawiało do nich o ojczyźnie, sła­
wie i zwycięstwach. Stanęli na progu drzwi 
prowadzących do ogrodu... Dnmniej, świetniej 
nie mogli wyglądać reprezentanci królewkości... 
Oboje jakby urodzili się na to, aby ich wize- 
runki ja śni iły  na monetach, aby przewodniczyli 
ludowi i stali na czele dynastji... On, elegan­
cki i delikatny, uszlachetniony odznakami go­
dności, gwiazdami i wstęgami orderowemi na 
piersiach; w  cezach jego lśni płomień prawdzi­
wej energii... Ona dumna i piękna, młodsza 
niejakr o Jąt dziesięć, w białej przepysznej 
su a u i.. Na marmnrowej białości biuście ja ­
ko jedy-a ozdoba błygzofcy kolia bnrsztynowa 
z krzyżykiem... Kolja ta  poświęcona przez p a - !

pieża i darowana królowej ma swoją własną 
historję, którą poufni szepczą sobie do ucha. 
Fryderyka p dczas oblężenia Raguzy nosiła ją 
ciągle, zgubiła je dm i razy i wśród istjtnego 
gradu kul cudownym sposobem znalazła. Ma 
ona religijną cześć dla tej kosztowności i  nosi 
ją zawsze w skntek uczynionego ślubu nie zwa­
żając na to, że nie zgadza się ona z perłami, 
które zdobią jej włosy.

Podczas gdy para królewska w drzwiach 
ostatniej sali przypatruje się przez chwilę cza­
ro wnej iluminacji ogrodu i wzrokiem pełnym 
wdzięczności dziękuje za tak świetne uczczenie, 
z pomiędzy najgęstszych rododendronowych krze­
wów daje się słyszeć trzykrotny odgłos niby 
naciąganej cięciwy. Wszyscy joście, w  których 
żyłach płynie krew słowiańska, zadrżeli, po­
znali bowiem dźwięk gęśli, których długie szyje 
wystają z pomiędzy krzaków. Melodję rozpoczy­
na lekkie, tęskne, coraz to silniejsze preludjum, 
niby fale szumiące z daleka, które coraz bliżej, 
bliżej nadpływają, brzmią coraz silniej a silniej, 
aż nareszcie szeroko się rozlewają. Muzyka ta  
robi wrażenie naładowanej elektrycznością chmu­
ry, a silniejsze uderzenie wybucha z niej od 
czasu do czasu niby isk ra  piorunowa... Nare- 
Bzeie szum tonów przem ienia się w namiętną, 
zmysłową, burzliwą melodję. narodową. Jest to 
rodoica... Nie brak jej p rz r  żadnej uroczystości, 
ani podczas bitwy — jes ona tańcem i boha­
terskim hymnem zarazem,, wyraża miłość i lwią 
odwagę.

Podanie opowiada o powstaniu r  o d o i c y 
co następuje: Haiduk Rodoica wpadł w ręce 
Turków i udał umarłego, aby życie uratować. 
Leją mu gorący wos?" ma piersi t nie russa się.

Wkładają mu węża pod Buknie, pod każdy palec 
u rąk i nóg wbijają mu szpilki, ale nic nie może 
wzruszyć jego spiżowej niezłomności. Wtedy wo­
łają Hajknnę, najpiękniejsza dziewczyn® z całej 
Zary i  każą jej śpiewać pirćń rodm ntą i 
czyć w około niego. I  "aledwie Rodoica usły­
szał pierwsze takty pieśni i brzęk złotych mo­
net na szyi urodziwej doszedł mu do ucha, 
uśmiechnął się i oczy otworzył — byłbj zginął 
gdyby nie Hajkuna, która z błyskawiczną sayb- 
kością zerwała z głowy chustkę jedwabną i za­
kryła nią ożywioną twarz hajduka. W ten |po- 
sób bohater został uratowany i dlatego narodowa 
iliryjska melodja od wieków rodoicą się nazywa.

Obecni Iliryjczycy usłyszawszy na wygnani 
tony narodowej pieśni, wszyscy, mężczyźni i o 
biety, pobledli ze wzruszenia, Głos gęśli, któ­
rym towarzyszy zlekka umieszczona w »ali or­
kiestra, to iruczenie fal morskich, po nad któ- 
remi dominuje ostry krzyk mewy — brzmi w 
uszach wygnańców niby nawoływanie same oj­
czyzny Pełno wspomnień i łez, bola i nieopi 
sanych nadziei... Wielkie, ciężkie jak starożytne 
łuki smyczki grają nie na zwykłych strunacn, 
ale na naprężonych nerwach... Wszyscy mło­
dzieńcy czają bohaterski od ragę Rodoiey, opro­
mienioną niewieścią miłością w sercachdziel- 
nych a dumnych; a wszystkie piękne Dalma 
tynki, wysmukłe jak Hajkuua, żywią 
miłość dla swych bohaterów, Starcy wspomjwW 
oddaloną ojczyznę,.matki spoglądaąją n a ^ e  » 
a wszy icy tłumią szlochania. Gdyby „w**- 
na kró l parę, wszyscy w y b u c h a j  
Hem, któ;ym gęŚIarze kończą

v„«a „-w»hv fil a nod swazdzist Rropy,



do k- ^ io ł i ,  jest głównym źródłem wewnętrznej 
n ic .^ e y  kraju i podrzędności politycznej, na ja -

Włochy od czasu zupełnego swego zjednocze­
nia dobrowolnie siebie skazały.

Obecnie zaś kwestja miewa, na którą wy­
pada koniecznie zapatrywać się w jej połącze­
nie z innemi, skrytszemi i wyższemi zagadnie­
niami, by należycie-zrozumieć co się tutaj dzie­
je, jest tylko jedną z mnogich stron nierównie 
ważniejszego sporu a raczej walki, toczącej się 
między konserwatyzmem liberalnym i narodo­
wym a radykalizmem kosmopolitycznym. Rady­
kalizm ten, obracający się już dzisiaj przeciwko 
papieztwu duchownemu i przeciwko monarchii 
narodowej, zamienionej siłą wypadków z prze­
ciwniczki w przedmurze instytucji samej, której 
bronić zobowiązała się słowem honoru wobec 
świata, radykalizm ten, powtarzam, jest głó- 
wnem źródłem politycznych błędów i słabości 
Włoch. Włochy zawsze się dwuznacznie zacho­
wywały w sprawie wschodniej, nigdy nie stanę­
ły  odważnie na grancie traktatu paryskiego, bo 
widziały w Moskwie obronicielkę słowiańskich 
narodowości na Wschodzie, a radykaliści ich 
jak  p. Petruccelli della Gattina i inni witali w 
niej przytem nieprzyjaciółkę Austrji, a  co nie­
równie ważniejsza, nieprzyjaciółkę katolicyzmu. 
Dla tych to samych powodów Italia irredenta, 
pomimo pojedynczych sympatyj wielu jej człon­
ków dla Polaków i sprawy polskiej, stała się 
dsiń w ręku przebiegłej dyplomacji moskiewskiej 
narzędziem do pokłócenia Włoch z Austrją, o 
co najbardziej Moskwie chodzi.

Co zaś do sprawy miewa, to senat włoski w 
tej okoliczności rozwija patrjotyzm nad spo­
dziewanie i rzeczywiście liberalny konserwa­
tyzm. Pomimo namiętnego naciska ministerstwa, 
odgrażania się i wściekłego miotania całej ra­
dykalnej partji, stoi nieustraszenie w obroaie 
równowagi finansowej i powtarza m inistrem : 
Nic nie mam przeciwko zniesieniu podatku od 
miewa, jeżeli udowodnicie, że posiadacie inne 
pewne i niewątpliwe środki do zastąpienia u- 
bytku 80 ciomilionowego dochodn odpowiednie- 
mi dochodami- Dopóki tego nie uczynicie, nie 
zatwierdzę zniesienia uchwalonego już od da­
wni* przez radykalną Izbę. Dowody zaś, jakie 
mi dotąd podawaliście, są zdaniem mojej komi- 
jiji centralnej, złożonej z najbieglejszych finan­
sistów i ekonomistów, całkiem toezzasadnemi. 
Blichtr to, nic więcej Wyrugowaliście z gabi­
netu m inistra finansów Gnmaldego, dla tego, 
że miał odwagę prawdę mówić, i że będąc przez 
długi czas zwolennikiem zniesienia podatku od 
miewa, później gdy tę sprawę aknratniej roz­
ważył, gdy zostawszy ministrem finansów zba­
dał ją  i zgłębił do dna, oświadczył, że jako 
człek sumienny i patrjota nie może przystać na 
zniesienie pomienionego podatku, gdyż takowe 
otworzyłoby otchłań niedoboru i skazało na 
dłagre lata  Włochy na niemoc i podrzędność 
w kole europejskich państw. Go się zaś tyczy 
nowego bilansu nowego m inistra finansów Ma- 
gliamego, ten jest po prostu kłamstwem stron- 
niczem, co się wobec rozbioru komisji mojej 
oatać nie mogło.

Ta jest mniej więcej treść znakomitych 
mów wygłaszanych obecnie w senacie przez do­
świadczonych i osiwiałych ludzi jak  senatoro­
w ie PanUleoni, h r. Bem bo, Jacini, Baoucom- 
pągni, hr, de Cambray-Digny i wielu innych, 
którzy m ają jeszcze głos zabierać. Przemówie­
nia zaś powolnych m inisterstwa senatorów jak 
Torrigiani, AItisi, Boccardo, margrabia Pepoli, 
ito. bardzo były słabe.

Wszystko zatem każe się domniemywać, iż 
m a t  uchwali znaczną większością rezolucję 
senatora Saracco i komisji centralnej, aby dy­
skusję zawiesić, dopóki ministerstwo nie dowie­
dzie W sposób niezawodny, iż ubytek 80-cin mi­
lionów rocznie nie pociągnie za sobą niedoboru 
i Ze zastępujący go przychód jest już w po­
gotowiu.

Mówią, że ministerstwo w takim razie po­
spieszy zamknąć sesję parlamentarną, by nową 
wkrótce potem rozpocząć, a  że tymczasem za­
mianuje 45 nowych powolnych sobie senatorów 
i wniesie na nowo sprawę zniesienia miewa do 
Izby i do senatu, usiłując wymusić bądź co 
bądź przychylną sobie uchwałę na parlamencie. 
Jednakowoż trudna to będzie sprawa, bo i na- 
pór zbyt jawny, i niezadowolenie kraju zbyt 
Wielkie, i niezgoda w łonie lewicy zbyt rdzenna. 
Jeżeli zań Izbę rozwiąże w skutek opozycji se­
natu , to  wybory, które się odbędą przed uchwa­
leniem nowej wyborczej ustawy nadającej pra­
wo głosowania najmętniejszym żywiołom spó- 
łecznym, muszą koniecznie wypaść na korzyść 
zachowawców i monarchii, a na szkodę mini­
sterstw a, radykalizmu i Italii irredenty. Lewica 
więc czuje, że ubywa jej gruntu pod stopami, 
że s te r  władzy z dłoni jej umyka, i w ostatnich 
podrygach gotowa rozpaczliwych chwycić się 
środków.-.

Tym czasem prawica knpi się, jednoczy, 
nabiera nowych sił, głos podnosić zaczyna po 
długiem milczeniu, a walne jej zgromadzenie 
świeżo odbyte w Neapolu wielkie wrażenie spra-

Szkice z teraźniejszości.
(Ciąg dalazy.)

Odświętnie ubrany, uczesany i ogolony, u- 
dal gxę Wasyl w towarzystwie pana S. do Bur- 
gu. Przeszli jedno i drngie podwórze zamkowe, 
następnie schody i znaleźli się we wielkiej sali 
poczekalnej. Zgromadzonych było już wielu ró­
żnych narodowości i stanów. Wszyscy stali lub 
siedzieli na ławce obitej czerwonym aksamitem 
okalającej salę. Najwięcej było kobiet czarno 
ubranych i starych wysłużonych wojskowych. 
W idział Wasyl także chłopów, ale dziwnie ja ­
koś nbranych; rozglądał się z ciekawością do­
koła, ściany całe pokryte były obrazami, na 
których ladzie i konie naturalnej wielkości; su­
fit także malowany. Najwięcej zwróciło jego 
uwagę dwóch halabardzistów, stojących u wej­
ścia, czerwono ubranych i lśniących od złota, i 
szambelan w fioletowym aksamitnym fraku, ho- 
gato złotem haftowanym, przechadzający się po 
sali. Przy drzwiach naprzeciw wejścia stał ktoś 
w kapelusza z piórami, a  na nim to jnż złoto 
kapało, w jednej ręce trzymał jakiś papier, & 
dragą wspierał na klamce ode drzwi, od czasn do 
czasu wywoływał głośno nazwiska i wpuszczał 
petentów kolejno do drugiego pokoju.

Przyszła wreszcie kclej na Wasyla, wywo­
łano jego nazwisko, a pan S. podprowadził go 
do drzwi, wsunął mu prośbę do rąk i za chwilę 
znalazł się Wasyl za drzwiami. Nie mógł zdać 
sobie sprawy z tego co sfę z nim działo, wie­
dział tylko, że miał stanąć przed cesarzem, a 
gdy się ujrzał sam jeden w pokoju, a naprze­
ciw niego o kilka kroków, oko w oko ten, któ­
ry  panuje nad życiem i śmiercią człowieka, 
przytomność go opuściła, oniemiał zupełnie, za­

wiło w całych Włoszech. Na zebraniu tern naj­
znakomitsi mężowie partji, pp, Minghetti, Bonghi, 
Sella, Visconti-Venosta, kolejno głos zabierali, 
ganiąc wewnętrzną i zewnętrzną politykę Włoch. 
Bardzo więc b jć może, iż zachowawczy gabinet 
jest nierównie bliższym niż się zdaje... Zacho­
wawczy gabinet, w razie gdyby neutralność 
stała się niemożliwą, pójdzie ręka w rękę z 
Austrją i Anglią przeciw Moskwie, czego przez 
dziwną sprzeczuość spodziewać się trudno od 
dwóch tak  wielkich przyjaciół Polski jak pp. 
Gai roli i Depretis. Ale nad ich osobistemi sym-ij;iiruił i jsoiucbia. a ie nau icu osobistemi sym- 
patjami panuje pośrednio czy bezpośrednio 
Italia irredenta j jej sprzymierzeniec ambasador 
carski.

jej sprzymierzeniec ambasador 
carsiLi.

Hr. Wimpfr-n złtżył bardzo wystawnie i u- 
roczyście listy swe wierzytelne królowi. Przy­
bycie j 7go przyczyniło s ę podobno wiele do u- 
ciszenia Ita lii irreden ty , bo p. Imbriani, jt-j se­
kretarz jeneralny, który miał z nową brosznrą 
wystąpić jak sam w drukowanym liście zapo­
wiedział, dotychczas milczy, a pojedynek mię­
dzy nim a Menottim Giribaldim  broniącym mi­
nisterstwa, nie przyszedł do skutku.

Hr. Menabrea nie przyjął ambasady pa- 
ryzkiej i wraca do Londynu. Mówią, że p. 
Gambetta oparł się wyborowi tak znanego za­
chowawcy, chcąc koniecznie przyjaciela swego, 
p. Crispiego. Jednak ten ostatni byłby niepo­
pularnym we Francji p i niedawnych jego in­
trygach z k-ięciem Bi^markiem.  ̂ Po odmowie 
zaś p. Correntego, który nie chciał zostać am- 
basad( rem w Paryżu, pojedzie tam zapewne p. 
Farini albo jeden z senatorów, jak mówią, mar­
grabia Alfieii.

Nowy, w tych dniach zawarty konkordat 
m!ędzy Stolicą świętą a cesarstwem Niemie- 
ckiem, ogłoszony, jak powiadają, zostanie w u- 
rzędowym dziennika Stolicy św. w rocznicę ko­
ronacji Ojca świętego, to je§t 7. marca.

W dyplomatycznych kołach tutejszych wojna 
między Austrją, Niemcami i Anglią z jednej, a 
Moskwą z drugiej strony, uważana jest za nie­
uchronną i bliską. Słychać też o prawdopodo­
bnej detronizacji ks. Milana i przyłączeniu Ser­
bii do Austrji.

Z  Rady państwa.
Do projektu nstawy o dotacji katolickich 

daszstarowników wczoraj przez nas zamieszczo­
nego dołączony jest następujący prowizoryczny 
plan uregulowania kongruy:
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Kategorje prowizorycznej kongruy..
W G ó r n e j  A u s t r j i .

A .
Sainoiitui 
dur/.kiar.

B
koopera-
torowie.

500

W D a l m a c j i .
1. W Żarze
2. W miastach mających 

nad 2000 ludności i miejsco­
wościach kąpielowych

3. W innych miejsco­
wościach

W C z e c h e c h  i
1. W stolicy
2. W okolicy w promie­

nia dwamilowym, w miastach 
liczących nad 500 lndności i 
miejscowościach kąpielowych

3. W innych miejsco­
wościach

a) probostwa z systemizo- 
wanymi kooperatorami

b) bez tychże
N a

1. W Opawie
2. W miastach, liczących 

nad 5000 ludności i w miejsco­
wościach kąpielowych

3. W innych miejscowo­
ściach

a) probostwa z systemizowa- 
nymi kooperatorami

b) bez tychże
W G a l i c j i .

1. We Lwowie i Krakowie
2. W dawnych miastach 

obwodowych, w miastach liczą­
cych nad 10000 ludności, da­
lej w miastach : na Podgórzu, 
w Trzcianie*. Bolechowej i w 
Białej

3. W miastach, liczących 
nad 6000 lndności, dalej w pa­
rafiach górskich, wymienio­
nych w dezrecie cesarskim z 
4. listopada 1836 r., i w miej­
scowościach kąpielowych

4. W innych miejscowo­
ściach z wyjątkiem:

a) tych probostw, których 
ntrzymanie dla duszstarowni- 
ctwa nie jest niezbędnie po- 
trzebnem, a które mają być 
zniesione;

b) tycb probostw, które z 
powoda niskich cen lokalnych 
wykluczone są od środków 
polepszenia kongruy

N a  B u k o w i n i e .
1. W Czemiowcach 1000
2. W miastach liczących 

nad 5000 ludności i w miejsco­
wościach kąpielowych

5. W innych miejscowo­
ściach

ie.
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35u
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350

400

350
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700 350

1. We Wiedniu 1800
2. W okolicy Wiednia w 

4-milowym promieniu
a) probostwa z systemizo- 

wanymi kooperatorami
b) bez tychże

3. W miastach i miej­
scach kąpielowych

4. W innych mi<-j,co 
wościach

a) probostwa z systemizo- 
wanymi kooperatorami

b) bez tychże
W D o l n e j  A n s

1. W Lińcu, Ried, Steyr i 
Weis

2. W innych miastach i 
miejscach kąpielowych

3. W innych miejscowo­
ściach

W S a l e b  a r g
1. W stolicy kraju
2. W miastach, mających 

nad 2000 mieszkańców i miej­
scowościach kąpielowych

3. W innych miejsco­
wościach

W S t y r  j i ,  K a  r y n t j i
1. W stolicy
2. W miastach mających 

nad 2000 ludności i miejsco­
wościach kąpielowych

3. W innych miejsco­
wościach

W T y r o 1 n.
1. W Insbruku
2. W miastach mających 

nad 2000 lndności i miejsco­
wościach kąpielowych

3. W innych miejsco­
wościach

W k r a j a c h  N a d b r z e ż n y
1- W Tryeście
2- W okolicy w promie­

niu dwamilowym, w miastach 
mających nad 2000 ludności 
i miejscowościach kąpielowych

3. W innych miejsco­
wościach

pomniał, co miał mówić, na co się przygotowy- 
wał od dawna; ale padł na kolana, i drżącą 
ręką wyciągnął pismo przyniesione. Cesar* * **• 
godnym nśmiechem postąpił kilka kroków, przy­
ją ł prośbę, przeczytał, zaznaczył coś ołówkiem 
i zapytał Wasyla kilkoma słowy, wyrzeczonemi 
po polsku.

— Krzywda moja ciężka, Najjaśniejszy Pa­
nie, zaledwie zdołał wy jęknąć wzruszony W a­
syl, który już był powstał z ziemi na znak dany 
przez cesarza.

— Wracaj do domu, odrzekł Najjaśniejszy 
Pan, zrobię co można. Cufnął się Wasyl, drzwi 
same się otworzyły, za chwilę za nim zamknęły, 
posłuchanie było skończone. Tą samą drogą 
wracali z panem S. do domu. Długi czas je­
szcze nie mógł Wasyl nic mówić, ani zapyty­
wać, tak mu się to wszystko, co zaszło, w gło­
wie pomieścić nie chciało.

Tymczasem pan S. chodził pilnie za jego 
interesem. W kilka dni wrócił z kancelarji ce­
sarskiej uradowany. Nakazano sądowi wyższe­
mu we Lwowie rozpatrzyć spraw.ę Wasyla i 
zdać raport, oprócz tego cesarz przysłał W asy­
lowi na wieczną pamięć bytności jego u Najja­
śniejszego medal bity w dwudziestopięcio letnią 
rocznicę wstąpienia na tron i trzydzieści gnl- 
denów na drogę. Pożegnawszy swego opiekana 
i błogosławiąc go za doznaną pomoc, wracał 
Wasyl do domu nie zatrzymując się już nigdzie, 
ani doznając osobliwszych przygód.
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uchwalaniu zeszłorocznego budżetu, co 
do rokowań z rządem względem przeję­
cia policji w zarząd własny ?

Przewodniczący oświadcza, iż bez- 
włocznie po zapadłej uchwale wystąpił 
z przedstawieniem do prezydjum Na­
miestnictwa, ale do tej chwili żadna 
odpowiedź nie nastąpiła.

Rada uchwala, zgodnie z wnioskiem 
dr. Goldmanna, aby energiczne kroki 
w tym kierunku ponownie rozpoczęte zostały.

12 . Policja sanitarna
13. Policja targowa ,
14. Straż ogniowa „
15. Spis ludności, pobór i pomie­

szczenie wojska „
16. Wydatki na kościoły
17. Wydatki na oświatę publiczną *
18. Zakład sierót •
19. Wymogi dobroczynności »
20. a) Drogi i bruki 

b) Bruki i chodniki «
21. Utrzymanie zakładów spa­

cerowych „
Zgodnie i  wnioskiem komisji bu­

dżetowej, Rada uchwala:
„Z uwagi, ze podczas festynów na 

Wysokim Zamku, trawniki i krzewy 
bywają mimo wszelkich przestróg usz­
kadzane, tudzież wyraźne zastrzeżenia 
ażeby przy festynach nie palono ogni 
sztucznych i nie używano oświetlenia 
bengalskiego i elektrycznego, nie bywają 
przez urządzających festyny zachowywa­
ne, zaś przez przybijanie do drzew przy­
rządów takich ogni, drzewa niszczeją, 
a ptactwo -—utrzymanie i rozmnażanie 
którego znaczne koszta pociąga, w sku­
tek takiego oświetlenia bezpowrotnie 
ulatuje, przeto dla zapobieżenia tak 
zniszczeniu plantacji, jak i dla utrzy­
mania ptactwa na przyszłość, n a o d- 
by  w&nie f e s t y n ó w  na  W y s o k i m  
Z a m k u  nie z e z w a l a ć " .

22. Budowy wodne ,
23. Wodociągi i studnie ,
24. Budowa i czyszczenie ka­

nałów „
25. Oświetlenie miasta ,
26. Czyszczenie miasta »
27. Materjały i rekwizyta budo-

wnicze *
28. Wydatki przygodne „
29. Odsetki kapitałów biernych ,
30. Raty aa umorzenie kapitałów 

biernych „
32. Kupno nieruchomość: i budowy, 

Dodatek na rozszerzenie cmen­
tarza Stryjskiego »

Ogół wydatków zwyczajnych
Wydatki nadzwyczajne

26.025
372

8.108

22.900
1.023
2.186

16.000
21.173
52.400
47.500

5.373

jMuzeum przemysłowe miejskie.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 19. stycznia. Obecnych radnych 

51. Przewodniczący prezydent miasta Jasiński.
W dąlszym ciągu rozprawy budżetowej, wice- 

prezydeut ’ dr. Madeyśki, . jako przewodniczący w 
komisji . budżetowej, przedstawia szczegółowe ru­
bryki budżetu z funduszu gminy, które Bada
przyjmuje w'kwotach:

D o  u :  ody :
1. Z-móbr ziemskich d r . 52.411
2. Z fTuntóyr miejskich „ 3 884
3. Z idynków miejskich B 22.994
4—8. Różne opłaty i taksy

drobne .  2.867
9. Z propinacji „ 283 510

10. Z myta drogowego ,  115,000
11. Z wagi miejskiej „ 2 000
12. Z placowego „ 24.750
13. Opłaty policyjne od zarobków ,  2.950
14—16. Różne opłaty .  11.165
17. Opłaty na ogólne potrzeby

gminy „
18. Opłaty na specjalne potrzeby 

gminy
19 Datki na różne cele ,
20. Odsetki od kapitałów ,
21—22. Różne dochody przygodne 

i zwyżka dochodów niestałych „
Ogół przychodu złr.

W y d a t k i :
1. Reprezentacja miejska złr.
2. Płace urzędników magistratu,
3 Zarząd dóbr miejskich ,
4. Zarząd realności miejskich *
5. Podatek dochodowy n 
6— 7. Zapomogi i wynagrodzenie

urzędników
8j Pensje emerytów, wdów

sierót
9. Prowizje i dary z łaski ,

10. Koszta kancelaryjne t
11. Policja miejscowa n 
Radny dr. Goldmann interpeluje

prezydenta co zrobionem zostało w myśl 
uchwały Rady miejskiej, powziętej przy

143.500

30.553
150

11.950

26.000
733.664

10.844
192.500

27.119
16.177
61.042

1.80

34.744
3.077

14.776
34.491

VI.
K a ta s t r o f a .

Zostawiliśmy Pałaszkę na komornem n są­
siada Mat wija wraz ze starą matką. Po wyjeź­
dzić Wasyla płakała i tęskniła, ale praca naj­
lepsza lekarstwo na tęsknieę. Chodziła do żni-

złr.

Razem złr.

Ze sprawozdania muzeum przem. miej. aa rok 
1877 i 1878 przedłożonego Radzie miejskiej oka­
zuje się, że wzrost tego zakładu — w skutek nie­
dostatecznych środków materjalnych i brakn popar­
cia ze strony rządu — idzie bardzo pomału i ie  
nasze mnzenm w porównaniu do innych tego ro­
dzaju zbiorów znajduje się mimo 6 -letniego istnie­
nia jeszcze w stadjnm dzieciństwa. W przedłożo­
nym zaż równocześnie preliminarzu na rok 1880 
uderza nas niestosowna wysokość rubryk kosztów 
administracyjnych, a w porównaniu nader niska cy­
fra przeznaczona na pomnożenie zbiorów muzeal­
nych. Podczas gdy bowiem na opał, oświetlenie, 
płaee, mobiliarz, druki, utrzymanie lokalnośei prze­
znaczono kwotę 3 300 zł., na zaknpno zaś okazów 
i dzieł nankowyeh tylko 1.680 zł. 85 et.

Pocieszającym natomiast jest wzrost i rozsze­
rzona działalność szkoły rysunków i modelowania 
zostającej pod kierownictwem pp. Tschirsznica i Mar­
coniego. W drugim roku bowiem istnienia uczęsz­
czało do szkoły rysunków 156 nczni, między tymi 
63 uczennic. I liczba zwiedzających muzeum wzma­
ga się coraz bardziej, w rokn 1877 zwiedzało mu­
zeum za opłatą wstępu 470 osób, w r. 1878 zaś 
1270, bezpłatnie 3420.

Do wzbogacenia muzeum przyczyniła się w 
pierwszym rzędzie ta okoliczność, że komitet wy­
stawy krajowej pewną część czystego zysku, uzy­
skanego z Wystawy, przeznaczył na zakupno oka­
zów wzorowych dla muzenm naszego, oddając do­
tyczący fundusz w ręce Wł. hr. Dziednszyckiego z 
prośbą, aby jako członek zarządu muzeum, zechciał 
zająć się zakupnem potrzebnych dla muzeum przed­
miotów. Również przeznaczył i Wydział krajowy 
kwotę 400 zł. na cel zakupua okazów, wreszcie 
świetna Izba handlowa i przemysłowa lwowska, 
przeznaczyła ra ten sam cel pewien fundusz, za 
który zakupione przedmioty (okazy wyrobów ze 
szkła), ofiarowała w darze do zbiorów muzealnych.

jednakże prócz fnndnszów wyżąj przytoczonych, 
które na zakupno okazów dla mnzenm użyte zo- 

' stały, wzrost swój w pomienionym czasie muzeum 
3.000 zawdzięcza przedewszystkiem i przeważnie osobi- 
7.295 stym staraniom i ofiarności hr. Dziednszyckiego, 

który będąc zawsze pełen miłości dla kraju i jego 
7.838 dobra wszędzie szukając, umiał w tym celu zużyt- 

68.183 kować stanowisko swe, jako honorowy komisarz i 
25.000 reprezentant państwa Auatrjackiego na wystawie 

' w Paryża i nie omieszkał korzystać z każdej spo- 
3.650 sobności, ażeby przysporzyć jak najwięcej okazów 
4.400 dla naszych zbiorów. Muzeum przemysłowe mlej- 

42.715 ikie jnż dziś więc, zaledwie po pięciu latach od 
chwili założenia, poszczycić się może zbiorami ce- 

28.416 ramiki tak bogatemi, jak mało który zakład ledwie 
26.755 po kilkunastu latach istnieuia zebrać byłby w sta- 

j  nie. Ale nietylko dział ceramiczny, jakkolwiek u 
390 nas najbogatszy, został uzupełniony; — również 1 

639.615 lnne działy jak okazy ze szkła, wyroby z bronzu 
52.405 i metalów, okazy robót robót stolarskich ł tokarskich, 

806 272 0kazy rob6t ^ “sarskich i kowalskich, bogaty zbiór

m  i i n  i łan
Dnia 20 stycznia.

_  . wyrobów koszykarskich, wreszcie dział wyrobów
W porównaniu przeto z preliminowanemi do krajowych, zostały tak uzupełnione, że tak dobo- 

chodami nadwyżka dochodu wynosi na r. 1880 w rem przedmiotów pod względem form i techniki, 
wydatkach zwyczajnych złr, 24,398. łącznie zaś z jakoteż praktycznego zastosowania, niezaprzeczenie 
wydatkami nadzwyczajnemi przewidziany jest nie- dłużyć mogą Jako wzpry dla przemysłu krajowego, 
dobór w kwocie złr. 72.608, w celu pokrycia któ-1 Prócz uzupełnienia okazów z działu przemy- 
rego Rada zatwierdza wnioski komisji budże- 8łu, dołożył zarząd wszelkich starąń, ażeby i bi­
towej: bliotekę muzealną przez nabycie odpowiednich dzieł,

a) na pokrycie niedoboru zaciągnąć pożyczkę o ile fundusze na to pozwoliły, uzupełnić, utrzymu- 
czasową z fnnduszu zaopatrzenia członków admi- jąc zawsze harmonię z rozwojem zbiorów muzeal- 
nistracji dochodów, niestałych do wy9okości 72.608 nych, przyczem miano przedewszystkiem na wzglę- 
złr. a. w. za. opłatą 6 pr. półrocznie z dołu oMł- dzie, te  z takowej nsjbardziej szkoły przy mnzenm 
czać się mających, a tó na okres dwuletni po ko- istniejące i rękodzielnicy miejscowi korzystać będą. 
niec grudnia 1881.. . ..

b) ha wyl upno papierów wartościowych w 
Zakładach kredytów) ch na bieżące potrzeb) już 
lombardowanych użyć:

a) zwyżkę dochodów z 5 pr. gminnego poda­
tku czynszowego po nad preliminowaną w docho­
dach fundnszu szkolnego kwotę 3992 złr. a. w. * Szereg bai5w maskowych, których przedslę 
spodziewa! ą, j bjorstwo teatru w rokn bieżącym na swój rachunek

b) wszystkie zwyżki kasowe pozostałe n a ' wcale nie urządza, rozpocznie się balem w dnin 
1880 rok, 25. b. m., w niedzielę na dochód fandusza zapo-

c) zwroty naleźytości zaliczonych z funduszu »»gOVl,ego Stow. wzajemnej pomocy artystów sceny 
gminy za konkurencję, do budowy kanału w ulicy Piskiej we Lwowie. Jak zawsze tak i tersz ko- 
Grodeckiej. a od właścicieli sąsiadujących, w B,tet urządzający dołoży wszelkich starań, aby za- 
szczególności od Zarządu kolei żelażnej Karola bawa M 4 urozmaiconą i odpowiedziała oczekiwa- 
Ludwika i kolei lwowsko-c/erniowieckiej ściągnąć n ôm intellfgentaej publiczności, pomimo ie  wyrzekł 
się mających. slS sznmnych programów zapowiadających wiolo. —

Obok tego komisja budżetowa wniosła: I®*! odb?<hła a!« *  ?ha *a'acb teatralneJ 1 ^ mo'
.Uchwalony przez Radę miejską budżet na | •*’ or“  przyległych pokojach,

rok 1880 jfSt podstawą gospodarki w granicach1 * Jamei Swone, słynny nurek zwany człowle-
oiegoi ściśle wykonywać się mającej. Wy- kłem-rybą produkował się wczoraj na scenie. W 
datki na robuty w budżecie nie preliminowane rezerwoarze obszernym napełnionym do wysokości 
natenczas tylko mogą być podjęć, jeżeli ie : « ,owłeka średniego wzrostu wodą, James Swone 
Rada miejska na dwóch, nie prędzej jak  zą^r«°uy wytrzymywał prawie trzy minuty, jadł, 
w 8 dni P° 8obie ńa*tępujących posiedzeniach, P“ aJ  1 lei&* spokojnie z otwartemi oezyma. Czło- 
uchwali-* j wi0k-ryba przed ksżdem zanurzeniem się silnym

Nad wnioskiem tym wszczęła się żywa Wdechem nabiera w płuca powietrze, które mu 
dyskusja, w której udział wzięli radn i: Do wystarcza jak wspomnieliśmy na czas stosnakowo 
brzański, Dąbrowski, dr. Hryszkiewicz, dr. na<lzwyczaj długi. Produkcje jego zwabiły do tea- 
Mill«ret, Piątkowski i Wiedeń. Przy głosowania trB EDacen4 1101,6 publiczności, która po każdym 
wniosek komisji budżetowej utrzymał sie i Ust9P,e obdarzał* nowego tego sztukmistrza rzęsi- 
został przyjęty. śsle oklaskami. Dziś występuje James Swone po

Koniec posiedzenia o godzinie pół do dzie- ' ra ł wt6ry-
w ł | " Bal muzyczny nie miał takiego powodzenia

budżetowej we czwartek, jakby się można spodziewać po zesziyeh latach, w
wmmam

pańskie, zarabiała sporo pieniędzy, a 
składała i. chowała by oddać Wasylowi- Matce 

i jakieś bole weszły w nogę, że chodzić me mo- 
gja, i tyłku w niedzielę zw lekła się do cerkwi. 
Minął tydfcień i drugi, a o W asyla ani słychu. 
Matwijowa namówiła P ałasik e , że jednej nie­
dzieli poszła z nią do m iasta. Chodząc po ryn­
ku pomiędzy kramy, spotkały Fertiga. Sam ją 
zaczepił zapytaniem o zdrowie i czy Wasyl po­
wrócił. Chciała uniknąć rozmowy, lecz Fertig 
powiedział jej, że wie co się z Wasylem dzieje, 
że miał listy  ze Lwowa i z Wiednia, by przy­
szła do niego po południu. Coś jej w środka 
mówiło, by nie szła, ale niepokój o W asyla i 
chęć dowiedzenia się czegoś o nim skłoniły ją, 
ńe poszła do Fertiga.

N ie'czekała tą  rażą przed gankiem, ale za­
raz wprowadził ją  pan adwokat do swej kance­
larji, a drzwi zamknął na klacz ze środka. Nie 
uważała zresztą na to, i zaczęła wypytywać o 
wiadomości o Wasylu.

— Waśyl twój siedzi we Wiedniu, i Bóg 
wie kiedy powróci, może tam gdzie przystał do 
służby, bo tam dobrze płacą, a co ty  tutaj sa­
ma poczniesz? Będziesz się poniewierać w ko­
mornem? Ot lepiej zostań n mnie w złużbie, 
robota niewielka, pójść na miasto knpić mąki i 
mięsa, ugotować, wszak to potrafisz, a jak będę 
kontent z ciebie, to może i odbuduję chałupę na 
waszym grancie, i tam cię osadzę. A jeżli mąż 
twój wróci, to mu dam cały grant w dzierżawę, 
będzie mi płacił tyle, co się umówimy, a teraz 
zostań n mnie. Dla ciebie wszystko.zrobię — i 
zbliżył się p. Fertig  do Pałaszki, chcąc ją w pół 
objąć.

— Nie obrażajcie Boga, panie, a biednej 
jak ja kobiecie dajcie spokój. — Lecz niezrażo* 
ny tą odpowiedzią Fertig usiłował objąć Pała- 
szkę, która mu się wyrywała, i wreszcie głośno 
wołać zaczęte: — Odczepcie się odemnie.

Zaniepokojony Fertig by nie słyszała jego! 
małzottka i dorosłe jnż có (ki, zaprzestał dalszych 
nalegań, i otworzywszy drzwi wypuścił Pałaszkę, 
która odszukawszy Matwijową; wróciła z nią 
do domu.

Nazajutrz koło południa wszedł Wasyl do 
chaty Matwija. Radości było wiele. Pałaszka u- 
wisła ma na szyi i nu tka  zwlekła się z komo­
ry. Zaczęły się wypytywania, a odpowiadaniom 
końca nie było. Pokazał im medal o i  cesarza a 
dziwowali się wszyscy i sąsiedzi, którzy na­
deszli na wiadomość o powrocie W asyla i Mortko 
nawet, który się zjawił i medal na dłoni ważył 
i do słońca opatrywał. W godzinę ruch był w 
całej wsi, wszyscy przychodzili z życzeniem do 
Wasyla, kazali sobie opowiadać po sto razy 
szczegóły bytności a cesarza, a komentowali to 
odchodząc na różny sposób. Mówiono nawet że 
cesarz i sąd cały odprawi ze służby i Fertiga 
zamknąć każe, a Wasylowi chatę odbuduje i 
g rant powróci i na lat dziesięć uwolni od po­
datku. Gospodarze starsi zabrali Wasyla ze so­
bą do karczmy, kazali opowiadać i częstowali 
a już kur pierwszy zapiał, gdy Wasyl wrócił 
do oczekającej go Pałaszki. I cieszyli się też z 
sobą po tak dłngiem rozłączeniu, lecz o Fertiga, 
jego propozycjach i atakach nie rzekła Pałaszka 
ani słowa, niechcąc męża gniewać i martwić. 
Dzień jutrzejszy zawitał dla nich jasno i 
wesoło.

Z nadzipją i spokojem oczekiwali odpowie­
dzi i rezultatu podróży. Żaiwo się skończyło, 
Wasyl chodził z cepem do dwora, młócił też i 
a Matwija odpłacając mu za komorne; tylko nie 
chciał się dać nająć do Fertiga, by młócić ob­
cemu zboże, które własną ręką zasiał. Chodzili 

{tam inni, u ro b ek  był dobry, a wy młócił ty lj , 
że za samo zboże wziął gorą tr/.ysta papierków, 

jwięc przeszło połowę tego, co za cały grunt 
l zapłacił. Obawiał się jednak jakoś przyjeżdżać

sam do wsi, a jeśli przybył to zawsze z 
żandarmem, a może i dobrze robił, gdyż chłopi 
się odgrażali i  byli by go obili niezawodnie, Wy- 
młócone zboże zabierał zaraz do miasta, a i 
słomę, której nie sprzedał w miejsca do dworu, 
wywoził najętemi farmankami.

Siew zaczęto, Wasyl był dobrym siewa- 
czem, proszono go by siał we dworze, ale wolał 
u sąsiadów, a  z W iednia wiadomości jak nie 
ma, tak nie ma. Jednego dnia dostał przez 
wójta wezwanie, by się stawił do sądu.

— A licho nadało, czegóż oni tam chcą 
odemnie, wszak już brać nie ma czego. Chyba 
że coś już przyszło od Cesarza.

Poszedł nazajutrz, stawił się w kancelarji 
sędziego.

— Cóż to Wasyla — Napytał sędzia — 
chodziliście skarżyć na nas do Cesarza? i cóż 
wam powiedział?

— A dyć obiecał co na mojem stanie i dał 
mi ten oto medal.

— Wielka rzecz, boście mu tam nakłamali, 
a jak kazał sprawdzić 1 dowiedział się jak rze­
czy stoją, to jeszcze mnie przysłał tak i sam 
medal i pochwałę za dobre urzędowanie — i 
pokazał sędzia Wasylowi taki sam medal.

— Więc grantu maie sąd nłe zwróci — za­
wołał przestraszony Wasyl — i obietnicą oe- 
sarska to z a  nic?

— Cesarz kazał sobie przedłożyć sprawę, 
apelacja zapytała nas o to, a że wszystko byłt 
w porządku, przedłożyliśmy cały stan rzeczj 
i na to i  sam Pan Bóg nie poradzi. A dróg' 
raz z nami nie wojujcie, lepiej zaczynać od 
dołu, niż od góry, sąd wam potrafi zalać sadłi 
za skórę, a pamiętajcie że nie porywać się i 
motyką na słońce, Cesarz diłeko, a Pal Bóf 
wysoko.

Wasyl odszedł zrozpaczony.
(C. d. n.).



których wieczorki tańcujące urządzane przez Tow. 
mnzyene należały do najświetniejszych. Do kadryla 
stanęło 40 par. Bal skończył się o godz. 1. po pół­
nocy. Wobec krótkich zapnst tegorocznych naleiy 
wątpić, czy lepszą spoaobność do zabawy znaleźć 
będzie można jak na balu prawników, tem więcej, 
że wszystkie inne większe bale, które były w pro­
jekcie nie przyjdą do skutku. Bal ten odbędzie się 
24. b. m. w Domu narodnytn, a komitet urządza­
jący prosi nas, byśmy imieniem jego ogłosili,; że 
komitet przeprasza te osoby, któryoh zaproszenia

Ja bal dla brakn dokładnych adresów nie doszły — 
zawiadamia, że osoby te za zgłoszeniem się do 

kancelarji komitetu w dniach 22., 23. i 24. b. m. 
między godzinami 10. a 4. (hotel George'a nr. 2) 
zaproszenia otrzymaó mogą, — a nadto, że w tem 
samem miejscu i e tej porze może a dostać biletów 
ua galerję rząd I po 3 zł., rząd II po 2 zł., rzą 
III po I zł. (rząd I już rozprzedany) — jak nie 
mniej biletów na salę.

Balów maskowych również nie wiele odbędzie 
się w tym rokn. Pierwszą redntę urządzają w nie­
dzielę 25 b. m. artyżci dramatyczni na dochód 
Stow , we żrodę 28. odbędzie się bał maskowy na 
korzyść Stow. „Harmonii*, a 1. Intego na rzecz 
teatrn poznańskiego. Do ostatniej rednty komitet w 
tym celn zawiązany czyni jni przygotowania.

* Dzid zrana powiesiła się na ulicy Eorytnej 
w swern mieszkaniu żona dorożkarza. Powodem sa­
mobójstwa miało być pomięszaaie zmysłów.

* Przedstawienie czwartkowe będzie bezwątpie- 
nia jeduem z najbardziej zajmujących w tym se­
zonie. Olegraną zostanie, dawno już nieprzfd- 
stawiana u nas, przedliczna opera Mayerbeera „Hn- 
genoci*, ą  p. Citdlewskim jako Baniem, panią Do- 
wiakowską jako Walenty 14  i barytonem warsza­
wskim p. Chodakowskim jako hr. Nevers. Pierwszy 
ten występ najlepszych warszawskich sił operowych 
powinien zainteresować najszersze koła naszej pn- 
bliezncdci.

* Zarżą l Mazenm Narodowego w Bapperswyln 
przesyła wyrazy dziękczynne pann Orłowskiemu w 
Paryżu za 500 franków i-fiarowanyeh temu zakła­
dowi i br. Lanckorońskiemn w Wiednin za 25 zł.

* Z wiel* względów ważna uchwała zapadła na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej. Na Wy­
sokim Zamka odtąd festynów nie wolno urządzać 
z tego powodn, że nrządzająey podobne zabawy 
mimo wszelkich przestróg, używali ogni sztucznych 
które niszczą krzewy i wypłaszoją ptactwo, Da 
których utrzymanie m asto tyle wydaje Uchwale 
tej nie móżomy jak tylko przyklasnąć, odiawna po­
stanowienia tak potrzebnego wyczekiwaliśmy i cie­
szymy się, że raz przecież przyszło do tego.

* Magistrat] plakatami podaje do wiadomodel, 
że wykaz imienny popisowych tntejszycb, urodzo­
nych w r. 1860, 1859 i 1858 może być przeglą­
dany od I. do 8. mai ca r. b. w miejskim urzędzie 
konskrypcyjnym.

* Wiadomości policyjne * dnia 19. sty­
cznia. Znanego, bardzo dmiałego zło lzieja M. Dam- 
pfa blacharza przytrzymano za nsiłowaną kradzież 
bielizny na strychu domn 1, 12  przy ulicy Koper­
nika. Dostał się on tam przez dach sąsiedniego do­
mn na którego strych wszedł pod pozorem jakoby 
był wysłany do zmiatania dnlegn i pod tym pozo 
rem wyłmdził tlncz od Strychu od lokatora.

Jadącemu ulicą Żółkiewsą panu J. M. z Wul- 
ki mazowieckiej, wypadła z sanek dubeltówka i nie 
została odszukaną.

Złożono w polieji sylwetkę srebrną, czarno e- 
maliowaną, znalezioną w doróżce nr. 92.

wadzone zoslały na wieczny spoczynek w dnin 3. 
stycznia b. r. wedle życzenia nieboszczyka, na 
cmentarz drobowyskiego zakładu sierót.

Ś. p. Henryk nrodził się w rokn 1810 z ojca 
Francnża w Załoźcach w Galicji, a nkończywszy 
później anstr. akademię wojskową, mianowanym zo­
stał porncznikiem przy pnłkn Bianki konsystnją- 
cym w Brzeżanach. W czasie wiadomych rozru­
chów r. 1848 ndał się Forget do Węgier i zacią­
gnął się w szeregi dzielnych honwedów walczących 
o niepodległość ojczyzny. W licznych bitwach z 
armią anstjjacką odznaczał się Forget nienatraszo- 
nem męztwem, odwagą i zimną krwią w szczegól­
ności zaś w bitwie pod Szegedynem walczył zapa­
miętale i w skntek tego został ciężko rannym. Od­
waga jego i walenzność zjednywały ma raźnia co­
raz to wyższe stopnie oficerskie, tak, że w bitwie 
pod Szegedynem prócz nominaaji na podpułkownika 
honwedów, ozdobiono go złotą odznaką wojskową.

Po poddanin się armii węgierskiej, wzięty w 
niewolę skazany został ś. p. Henryk wraz z wieln 
innymi za zdradę stann na karę śmierci przez po­
wieszenie, a w ostatniej chwili jnż na placu stra­
cenia przez eesarza nłaskawionym, uwięziono go i 
osadzono w twierdzy Pietrowaraszdynie następnie 
w Hermansztacie.

Pokutjąc dłuższy czas w tych twierdzach, już 
to w skntek otrzymanej i często się odnawiającej 
ciężkiej rany, jnzto w skutek wielkich niewygód 
więziennych ncierpiał znacznie na zdrowiu i zapa 
dał na częste taki apoplektyczne.

Po oglotzonej amstąji internowanym był ś. p 
Henryk je.kiś czas na Bukowinie, a później odsta­
wiony przymusowo do rodzinnego miejsca Załoziec 
i oddano pod dozór c. k. rządn.

Zajmowało go gorąco kultywowanie lasów, to 
teź JW. Włodzimierz hr. D.iednszyeki poznawszy 
w nim niepospolite zdolności nmieścit go w swoich 
dobrach, gdzie piastując urząd leśniczego przez

r. 1830 i 1831. Urodzony w r. 1807 w Kołomyi, 
ntracił w dziecięctwie rodziców, którzy prócz in­
nych posiadłości ziemskich, posiadali i w Kołomyi 
dość znaczną realność. Nauki pobierał w gimna­
zjom w Baczaczn i we Lwowie, gdzie nkończył fi 
lozofię. Potem wstąpił do wojska, gdzie dosłnżył 
się stopnia (filiera. Wystąpiwszy ze słnśby gospo­
darował czas jakiś w Rzeczycy, a odebrawszy swą 
zchedę, wziął w dzierżawę realność na Żelaznej 
Wodzie we Lwowie. Giy wybuchło powstanie 
listopadowe, zwerbował i wyekwipował własnym 
kosztem około 70 ludzi i przeprowadził ich przez 
granicę do Zamościa, poczem brał czynny udział w 
walkach o niepodległość, w których odznaczał się 
walecznością. Ś. p. Chołoniewski służył przy uła­
nach i pełnił obowiązki adjutanta przy jenerale 
Zamojskim. Na żądanie jenerała Skrzyneckiego, 
wyprawił się w charakterze Węgra, pod imieniem 
Caraceni, do obozn Dybicza, gdzie przez Moskali 
njęty i ścisłe badany, potrafił się wreszcie uwolni', 
podobno za wstawieniem się c. k. attachć wojsko­
wego przy armii moskiewskiej hr. Cabogi, poczem 
wróciwszy przez Galicję do obozn polskiego, zdał 
jenerałowi Skrzyneckiemn raport o położenia armii 
moskiewskiej.

Po upadku powstania przebywał przed i po 
ożenienia się swojem czas jakiś w Galicji i zagra­
nicą, a mianowicie w Szwajcarji, Niemczech, Fran­
cji i Hiszpanii. Wybrał się także raz jeden z żo- 
rą i niemowlęciem do Moskwy, gdzie go za ndział 
w powstania listopadowem aresztowano i trzymano 
kilka miesięcy w więzieriach kijowskich. Wreszcie 
nabył realność na Żelaznej Wodzie we Lwowie, 
wyuczywszy się dagnerotypii i fotografii jeździł ja­
ko fotograf po kraju i zagranicą, aż złamany wie 
kiem osiadł od lat kilkn stale w Kołomyi, gdzie 
właśnie życia dokonał. Liczna pnbllczność ofcn płci 
i wszelkiego stann odprowadziła do grobn zwłoki 
starego weterana przy ndziale duchowieństwa obn

ezat dłnższy, wywiązał się kn zupełnemu zadowo obrządków, muzyki miejskiej i ochotniczej straży 
lenia swego chlebodawcy, w skntek czego otrzymał I ogniowej, kt^ra w pełnej paradzie wystąpiwszy od
później posadę 
Skarbka.

w zarządzie dóbr Stanisława br. | dawała mn honory wojskowe.

— Aleksander Schossa,Bardzo małagarsika towarzyszy broni pamięta t j t „1 , A ± , >o  -„1  .  1  „„„„u J , ■ Laiton linwden strzelał do księży, stawał we czwar-Henryka laito prawe ero 1 ze wszech miar f  a* a a  • iwI tek przed trybunałem. Obrofiaa jego przyrzekł, ze
1 1 przy ostatecznej rozprawie dowiedzie, iż obżałowa- 

ny jest obłąkanym i podobnej rzeczy dopuścił się 
Inspektor policji, który obżałowa- 

aego przęsłach!wał natychmiast po spełnionym czy­
nie twierdzi, że Schossa nie był pijany, ale okazy' 
wał dziwne roztrzepanie. Irotokół odczytano mn
w tłumaczeniu włoskiem. W jego pomieszkania zna­
leziono 30 patronów. Zdaje eń, że Schossa nie
jest Niemcem ani też Szwajcarem lecz Włochem.

ś. p‘ Henryka jako prawego i ze wszeoh miar za 
cnego obywatela,i dzielnego wojowrika szlachta 
z którą żył, nie wyobrażała sobie liczniejszego ze' 
brania, czy na radę, esy do czynu lnb zabawy bez 17'ż 'w Ameryce 
obecności jego: w radach bowiem decydował, w czy-' 
nie stał na czele, w zabawie przodował bnmorem 
1 dowcipem wrodzonym — włościanie okoliczni pa 
miętają go jako ojca i dobroczyńcę swego ; podwła­
dni jako sprawiedliwego i nczynnego człowieka.

Improwizowany kondukt ś. p. Henryka za sta­
raniem następcy jego p. Walerego Marjańikiego i 
pp. leśniezych rewirowych, jak na małą mieścinę 
wypadł świetnie. Nad grobem przemówił dyrektor 
zakłada drohowyzkiego p. Jalinsz Starkel w gorą­
cych a treściwych słowach — podnosząc zalety 
zmarłego.

— W Brzeżanach odbędzie się dnia 25. sty­
cznia o 3ciaj gods. po południu w sali Rady pow. 
doroczne walne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów, pryw. oddziału | 
brzeżań»kiego, na które wszystkich członków rze­
czonego oddziała uprzejmie zaprasza.

Przewodniczący: JM, LobrtaAtki.

cznych Katolicy posiadają dwóch biskupów, 
>rawosławni trzech metropolitów pod wła­
dzą patrjarchy carogrodzkiego; mahometanie 
mogą się swobodnie znosić ze swoją hierar­
chią w Carogrodzie; dobrami wakufowemi 
administrują wyznaniowe korporacje maho- 
metańskie.

Wspólny minister skarbu Hofman wy­
kazuje, że kwestja pensjonowania urzędni­
ków niema tam żadnego znaczenia w prak­
tyce; dla urzędników tureckich nie było ni- 

dy normaliów emerytalnych Pod względem 
podatków najważniejszą jest dziesięcina. Co do 
takzwanej trzeciny, na której samo wolność i 
nierówność najbardziej utyskiwano w memo- 
rjałach, rząd już zaradził stałemi umowami 
na piśmie. Żałobom co do dziesięciny rząd 
jnż gruntownie zadośćuczynił, tak, że zała­
twienie sprawy agraryjnej nie jest już pie- 
kącem. Zresztą sprawę podatkową ułatwi 
spis ludności, który 1 1jt miliona dusz wy 
kazał, dając lepszą podstawę poboru. Wia­
domości co do poboru podatku od drobnego 
bydła, rząd starał się ile możności usunąć. 
Jak się ankieta naukowa przekonała, kraj 
posiada ogromne skarby pod względem la­
sów ym i górniczym, ale rządowi zbywa te­
raz na środkach do korzystania z nich. 0 -  
kazuje się, że lasy niemal wszystkie są wła­
snością państwową. Wreszcie podnosi mini­
ster przyłączenie cłowe, tudzież zaprowadze­
nie monopolu i akcyzy.

Minister wojny podnosi, że w prelimi­
narzu budżetowym nie są zawarte koszta 
administracji. Dodatek na koszta ruchu ko 
lejowego jest wydatkiem wojskowym. Wyja­
śnia sprawę kwaterunkową ; koszta budowy 
barak zapisano na rachunek administracji; 
zaprowiantowanie jest dobre.

Poczem wniosek rządowy w ogóle przy­
jęto ; prezydent podziękował ministrom w 
imieniu komisji a br. Haymerle podzięko­
wał za wyrażone rządowi uznanie. W końcu 
jrzyjęto wniosek i w szczegółowej rozprawie. 

Konstantynopol d. 19 stycznia. Sav- 
t basza miał długą rozmowę z sułtanem

HOTEL LANGA: E. Ran z Norymbergii. T. 
Fautel z Wiednia. M. Gros z Wiednia. H. Schroi- 
ner z Gracn. W. Kiihler z Remszeid.

HOTSL ANGIELSKI: T. Teodorowicz z Żu­
kowa. A. Rndzka z Moskwy. J. Chodakowski z 
Warszawy,

HOTEL KRAKOWSKI: J. Gostkowski z Bu­
kowiny. L. Ilisiewicz ze Stanisławowa. A. Sehuttl 
z Kozinłowiec. K. Langiewicz z Bóbrki.

h o t e l  w a r s z a w s k i  : j . Mosiewicz z wul-
kl mazow.

HOTEL LAZARUSA: O. Silber z Czernio- 
wiec. J. Hansirer z Snczawy. L Rnkensldfl z Su- 
czawy. J. Goldenberg ze Stanisławowa. J. Land- 
bank z Jarosławia.
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LWÓW, s izb? a&nSIawej, 0. stycznia. 
I .  Akcja aa sst&ką 

(fc.es srcptsas Mesąsos*}
Kciej galśa. Kwtda LaiwśSu .

^wew<fco-C*lś».*Jwiai 
iaakji Sap. g.= po 200 aL .

„ ki-łid. £»Ue, po 300 s2r.
D. Lir;y sast, sa 100 sir.

(fces kapos* biraąeego). 
f*w. kred griie. ó w, a, ,
W « *f * W fi
n •.*  ̂ » ®ki.sz.

Bask. ialpci gali*. 6 pet. . .
J-a.Ua, Zakł. kred. włośft. 6 p r« . .

III. LLrty dł&fea* to 100 d r .
Cg&cngs rclu. kredyt Zakłada 

dla (ł&isU i 3altew:ay 5 prei.
IV. Ubłigs ss  100 j ir .  

ludesmisacyjne jakie . .
ObSgaejc k zunalae ZakL kr.wł.
Pożyczka kraj. a r. 1073 po l  pr.
Iioay « iu ta  Krakowa . . .

n B Sisatolnwtwa , . .
V. Monety, 

re iia t ks»?.esd*reia . . .  . ,
K ne^Łroa. . . . . . .

Napole-ador . . . . . . .
Pńlłsjorja? myjESrj.....................
E&bcI rce^ski tre tre r  . . . .

^ r  p&piiKtWf , . r
100 marek itionj«.tkwŁ . . . *
Srsbrc . . . . . . . . .
Kspotj w rsafcm . .
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We wczorajszem sprostowania dyrekcji poczty 
zaszła omyłka, należy bowiem czytać „ra poczcie* 
zamiast „na peronie*.

(,Pol. Cor.“) 
stycznia. „ Reuchsanzei

Nordbahn 
Kolej Alfold

Sprawozdanie komitetu nieustającego fnn- 
daeji imienia Karola Szajnochy z czynności podję­
tych w sprawach fundacji w czasie od 1 . stycznia 
do końca grndnla 1879.

Wedłng ogłoszenia z. 12. stycznia 1879 posia­
dała fnndacja imienia Karola Szajnochy z końcem 
r. 1878 następujące efekta :

a) 31 obligacyj pierwszeństwa kolei żelaznej 
Lwowsko Czerniowieckiej 1 emisji po 300 zł. w. a. 
w srebrze z kuponami od 1. listopada 1878 bie- 
żęoyssi;

b) 5 400 zł. w. a. w 6°/0 obligacjach pożyczki 
krąjowej z r. 1873 z kuponami od 1. listopada 
1878 bieżąeymi;

e) 13.800 zł. w. a. w 6 ”/0 listach hipotecz­
nych z kuponami od 1. września 1878 bieżącymi; 
wreszcie,

d) książeczkę wkładkową galic. banka kredy­
towego we Lwowie nr. 10555 opiewającą na 7 zł. 
62 st. Ogółem więc wynosił majątek fundacji z 
koApem r. 1878 snmę 28 507 zł. 62 ct. imiennej 
wartości.

Z  efektów powyższych w ciągu roku 1879 nic 
nie ^rtyło. Przybyto zaś tylko 10°/0 od własnego

ciągu tegoż rokn, 
gotówce, z której

dochodu, jaki fnndacja miała 
to kwota 157 a(, 4 ct. 
użyto 98 zł. na zaknpno obligacyj pożyczki krajo 
wej 2  r. 1873 nr. 5882 na 100 zł., resztę zaś 
umle*zezono w banku kredytowym na książeczkę 
nr. 10555.

Książecka ta opiewała z początkiem roku 1879 
na 7 zł. c. w  ciągn roku dodano do tej kwo­
ty 41 zł- ^0 zł. 97 c. i 37 zł. 27 e. oo ra­
zem uczyniło 123 zł. 
ir.iyŁAATbl 56 zł. 60 e.

26 c. Wyjjęto zaś *  tejże 
pozostało zatem 66  zł. 66

c , Mhi z odsetkami, które wynosiły 1 zł. 39 c. o- 
p i e w a  książecka ta obecnie na. 68 zł. 5 c. w. a. t. 
j. nddeści o 60 zł. 43 c. więcej niż z końcem rokn 
1878. Wedłng 00 włzśnie powiedziano przy- 
byłż k majątku ffl«óa(y‘ w ciągu roku 1879 w efe­
ktach imiennąj wartości 160 z t  48 3 , przeto’ urósł 
ten m ajtek z końcem rokn lg .9  do tamy 28.668 
sł. 8  c. ..

W dochodach bieżących fhndacja w dą-
gn r. 1379. i) dnia 1. maja i 1- w" <ani* .<)d 18-800 
zł. w 6 p » . Ustach hipotecznych 828 zł. 2) dnia 
1 . msja i l._ maja i 1 . listopada o d j l ,  obligacyj

3) d.’

5500 w 
1570 zł.

pierwszeństwa kolei czerniowieckiej p° ® z 
w srebrze po knrsie &1 pzri 415 zł. 40 c.,
1. maja od samy 5400 zł. w oblig. pozyczki^ufa- 
jowej 162 zł., 4) d. 1 . listopada od snmj 
tychże obligacjach 165 zł., czyU ogółem 
40 c.

Z tejgo wydano: 1) Na lokację celem pomno­
żenia majątku zarodowego 10  prc. dochodu 157 zł. 
4 cn S) na pokrycie lOtej raty należytośd rządo­
wej 189 zł. 60 c., 3) wypłacono p. Joannie Szt, ’ 
nochowej 1222 zł. 56 e., 9) stemple i opłaty po* 
cztowe 1 zł. 20 c. Razem 1570 zł. 40 c.

Spłacona w r. 1879 rata należytości rządowej, 
była ostatnią; odtąd więc wszystkie dochody fun­
dacji służyć będą na cele wskazane przepisami sta- 

W składzie komitetn nienstająoego w ciągu 
rokn 1879 nie zaszły żadne zmiany, w sprawach 
więc śhnd&cji udawać się należy jak dotychczas do 
przewodniczącego w komitecie p. Oktawa Pietra- 
skiego zastępcy Marszałka w Wydziale krajowym.

We Lwowie dnia 11. styeznia 1880.

— W Mikołajowie zmarł 6 . bm. licząc lat 
60 Henryk Forget de Barst, starty leśniczy w za­
rządzie fundacji Stanisława hr. Skarbka, były pod­
pułkownik król. honwedów, ozdobiony złotym or­
derem wojzkowym III. klasy, a zwłoki jego po od' 
prawionem solennem nabożeństwie żałobnem odpro-

— Julea F avre, o którego śmierci donoslU 
śmy wczoraj, nrodził się 31. marca 1809 w Lng- 
danie, nkończył prawa w Paryżu, gdzie osiadłszy 
od r. 1830 jako aowokat, wkrótce z pomocą li­
cznych procesów politycznych, jakie prowadził, zdo 
był sobie rozgłos i wzięcie. Zmuszony do opuszcze­
nia Paryża w skutek] artykułu w National o po 
trsebie zniesienia godności królewskiej, systemu 
Izb podwójnych, zamieszkał w Lugdunie, gdzie za 
udział w rozruchach nlicznych został skazauy na 
śmierć. Wyrok nie zapadł jednogłośnie, w skntek 
czego prefekt go nwolnił. Po lntowej rewelacji 
1848 Ledrn-RolUn zamianował go sekretarzem w 
ministerjam spraw wewnętrznych, następnie zaś 
podsekretarzem w ministerstwie spraw zewnętrznych. 
W czerwcu 1851 należał Farre do komisji złożo­
nej w celn zbadania konstytucji; po zamacha stann 
został nwięziony chwilowo, ale pozostawszy w sto 
licy bronił Orsiniego i Hignona. W 1858 wybrany 
przez opozycję do ciała prawodawczego, stał się 
niebezpiecznym przeciwnikiem systemn napoleońskie­
go. Po Sedanie ważną odegrał rolę. Był członkiem 
rządn obrony narodowej. On traktował z Bismar- 
kiem i przez cały ezas oblężenia pozostał w Pary­
ża. Pod prezydenturą Thiersa objął tekę minister 
stwa spraw zewnętrznych. Po zwalczenia koma 
ny, którą nazwał w swym cyrknlarzu do mocarstw

chorobą społeczną, mającą w internacjonale swoje 
poparcie* ustąpił tekę hr. Remnsat i odtąd jnż zgi 
nął z widowni pnblicznej. Nazwisko Farra w lite- 
ratnrze jest znane; oprócz artykułów dziennikar­
skich pisał historję rządn obrony krajowej, drako- 
wał mowy swoje a w rokn 1868 założył dziennik 
L  EUcttur, który tłoczył się w 40.000 egzempla­
rzy. Akademja wybrała go 1867 na miejsce Wikto­
ra Consin swym członkiem.

— A m ato r ludzk iego  m ięsa. Z Winnipeg,
w Stanach Zjednoczonych donoszą, że w okolicznych 
lasach S&skatchewaw został stracony w tych dniach 
indjanin Swift Rnnner, który przyznał się do tego, 
że zabił sweją matkę, żonę i siedmioro dzieci, któ­
rych mięso pożarł. Dlkezego krwawy l&dojad osz- 
czędaił swą teściową-o tem dzienniki nie donoszą.

—  Proces o myszy. W siódmej Izbie try- 
bnnałn cywilnego w Paryżn, toczył się w tych 
dniach szczególny proces. Adwokat Awigbi wniósł 
skargę w imienin swej klientki pani Clancan, któ­
ra niema ani jednej sztuki bielizny, ani nbrania w 
dobrym stania, bo wszystko pogryzły myszy. Po­
nieważ dom, w którym mieszka, dotyka de stajni 
i wozowni Towarzystwa omnibusów, przez to ska 
zana pozywa o wynagrodzenie swoich strat naj­
przód właściciela domn, a następnie sąsiednie To 
warzystwo omuibnsów. Adwokat Doncnere, stojący 
w imienia właściciela domn, p. Barbó, przedstawia, 
że jego klient sam najpierwej cierpi akatkiem aie- 
'zczęśliwego sąsiedztwa, bo myszy i szcznry, na 

które skarży się jego lokatorka, nim się do niej 
dostały, podsinrawiiy ściany granicznego mara, tak, 
MsJPraWie bu,kie sł  upadku. Nakoaiec adwokat

i UAn \  *taJ4cy od towarzystwa omnibusów, 
in* ’ ie  towarzystwo to, we wła- 

ł f  Bnrrri. 1  *trzymhJe całe armie kotów i psów, 
, , , tjrm czworonożnym szkodnikom

f / n i e  ę r 7 y><Utk6w łapki i trucizny, ale dotąd nie zdołało wytępić tąj plagi. Sąd uznał, 
ie  towarzystwo omnibusów nie może być odpowie 
dzialnem za to że ma stajnie i wozownie, i jeżeli 
to ściąg* niezmierną masę szczurów i myizy, jest 
to rezultat nieunikniony, za który towarzystwo nie 
może być odpoaiedzialnem. Zato właściciel domu 
p Barbe, powinien był kazać w porę naprawić i 
samarowa 6 dziury, któremi te małe szkodniki do­
stawały się do mieszkania pani Clanan, że zatem 
winien jest wynagrodzić szkody przez nią ponle 
sione< Wyrok ten przypomina może słowa na­
szego satyryka: rprawo jest ji nas, gdy pajęczynę

Telegramy „Waz. Narodowej.44
W Petersburga gotują się bardzo uroczyście 

obchodzić rocznicę 25 letnią wstąpienia cara na 
tron Moskale pragną po swojemn zakasować ze­
szłoroczne uroczystości wiedeńskie. Więc naka­
zali, aby we wszystkich guberniach podpisywa 
no adresa wiernopoddańcze do cara. Z adresa­
mi t-mi, których układem zajmują się już teraz 
binra gubernatorów, przybędą depntacje ze 
wszystkich sześćdziesięciu kilka gabernij cera­
ta. Na czele każdej z tych deputacyj stać bę­
dzie gubernator. Oprócz tego mają przybyć de­
pntacje od wszystkich pufków, od duchowień­
stwa, od rad miejskich itd. Mrcarstwa zagrani­
czne będą reprezentowane przez swoich amba­
sadorów, chociaż w Berlinie podejrzywają dwór, 
iż nosi się z zamiarem wysłania ks. Fryderyka 
Karola. Mają wszakże nadzieję, iż Bismark nie 
dopuści do tego, aby reprezentant cesarstwa 
Niemieckiego stawał w jednym rzędzie z księ­
ciem Bułgarji i księciem Serbii, którzy obaj 
przyrzekli stawić się z czołobitnością. Z rzędu 
braci słowiańskich jeden tylko Nikita czarno 
górski wymówił się od przyjazdu tem, że za 
targ o Gnsinie i Pławę nie pozwala mn oddalać 
się z kraju. Podobno z tego powoda mocno są 
na niego rozgniewani w Petersburga.

O reformach czy też o konstytucji, która 
miała być w dzień ten ogłoszoną, n ikt jnż nie 
mówi dzisiaj. Nieśmiało obiega jeszcze w prasie 
wieść, iż dana będzie szeroka amnestja polity­
cznym przestępcom. Nie budzi ona przecież w 
nikim wiary.

234.— 
148.75

u - ! Kolej Lw.-czer. 167.75
Rndolfśbabn — .—
Węg. obi. p. w zł. 79.25 
Lo»y z r. 1864 172.

Losy węgier. 
Węg. oatbahn

111.75

ńnetn.
Berlin d. 19. 

ger“ donosi: Cały obszar wyap Samoa 
znał króla Malietoa, a Niemcy, Anglia i 
Stany Zjednoczone zawarły umowę dla wspie­
rania jego rządów. — Cjsarz przyjmował VerkehrVbank
p. Łabanowa (ambasadora moskiewskiego' Renta węg. 6°/, 98.65
irzy dworze angielskim). Wbrew dzienni- B»nkverein 154.50
tom słychać z całą pewnością, że hr. Val- 
ier nie opnści swej posady ambasadorskiej 

w Berlinie, dopóki jego podanie się o dy­
misję nie będzie stanowczo załatwione. Dzi­
siaj daje Yallier obiad na cześć ks. Hohen 
ohego, na którym będą także Hatzfeld,

Libanów, Oubril, minister Radowitz i Her 
bert Bismark.

W Izbie posłów sejmu pruskiego 0- 
świadczył minister Maybacb, że z nabyciem 
kolei Poczdam Magdeburg rząd uważa zakup 
kolei przez państwo za skończony, gdyż 
mjśli wyczekać skutków tej pierwszej ope­
racji. Na zaczepki z powodu udziału rządu 
w zakładania Niemieckiego towarzystwa że­
glugi morskiej na wyspach Samoa, oświad­
cza minister skarbu, że rząd praski musi 
wspierać narodowe intencje kanclerza Rze­
szy; a jak ogół o tem myśli, okazuje wła­
śnie to, że więcej akcyj subskrybowano, niż 
potrzeba. Właśnie na wyspach Samoa na­
leży iuteresa niemieckie podtrzymywać siła-

bąk przebija, na muchę wina*
— W Kołomyi umarł jak to jn i donosili 

śmy, dnia 19. atyesnla b. r. H i p o l i t  A n g n -  
a t y n  M y a s k a  Cho ł  o n i o w» k i , jeden z nie- 
liesnyeb jnż weteranów powstania listopadowego t

W ie d e ń  19. stycznia. Połączone ko 
misje delegacji węgierskiej rozprawiały nad 
ekstraordyuarjum dla Bośnii i Hercegowiny. 
Na rozmaite zap> tania Falka, Szilagyiego 
Hegediissa, Wahrmanna i Apponiego, daje 
minister Htymerie obszerne wyjaśnienia 
Administracja Bośnii i H rceg iwiny nosi 
już cechę wyłącznie cywilną, i w ogóle 
przystosowana jest do m ;dły tureckiej i jak 
najoszczędniej urządzoną Gdzie można było, 
zatrzymano urzędników tureckich, wszelako 
przeważna ich część pochodziła z innych 
krajów, i ci, albo dobrowolnie ze służby 
wystąpili albo do Konstantynopola odwołani 
zostali W sądownictwie są dwie instancje 
zaprowadzone. W sprawach podatkowych 
trndna była rada z żywiołami krajowemi; 
dla. oszczędności ustanowiony na 20 mil 
kwadratowych tylko jeden poborca podatko 
wy bez urzędników pomocniczych. Utworze 
nie komisji bośniackiej jako centralnego or­
ganu kontrolującego było konieczne. Współ 
ne ministerjum urzęduje jako najwyższa in­
stancja, w jego imieniu prowadzi wspólny 
minister skarbu dotyczące agendy. Możoaby 
powiedzieć, że się w kraju administruje a 
ze wspólnego ministerjum rządzi.

Minister wykazuje, że zwłaszcza w o 
bec pomyślnego wyniku roku zeszłego, bar 
dzo prawdopodobnie nastąpi zrównanie się 
dochodów z wydatkami. Kwaterunek i kon 
serwacja dróg należy do kraju; w ogóle na 
różne cele dostarczył kraj dotąd 1 ,0 9 0 .0 0 0  
złr.. czego się tak rychło niespodziewano. 
Nadwyżki, któreby się później okazały, 
obracane będą i na ulżenie ciężarów 
monarchii Go do kosztów dotychczaso 
wych pamiętać należy, że dopięło się pa- 
cjfikacji, że chodziło o interesa całej kwe- 
stji wschodniej, i że okupacja nastąpiła nie 
z żądzy zaborczej, ale aby w n aj skutecznie j- 
iszy sposób większym zapobiedz niebezpie 
|czeństwom. [Żywe oklaski].

Szef sekcyjny Kallay daje wyjaśnienia 
leo do wyznaniowych stosunków hierarchi-
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l Losy kredytowe 178.25 

prawdopodobnie s tm ie  na czele nowego ga-'

Kf/RB GIEŁDY W JSDENSKDźJ. 
Wiedeń 19. stycznia 1880. 

godzina 2. minut 28. popołudnia.
Węgier, kred. 271.50 
Anglo-aastr. 146.50
Kolej Kar. Lad. 255.75 
Kolej Połud. 86.25 
Kol<0 Elżbiety 187.25 
Węg. NordMtb. 140.—* 
Wied. Comnnal. 121.25 
Galii, indemniz 96.25 
Kolej siedmiog. 135.— 
Losy tnreekje 17.50 
Kolej Państw. —  
Rosy. rmbel pap. 1.22 Vi 
Marki niemiecki.—.—  

— Węg.  golić, kolei —.— 
Usposobienie: silne.

Wiedeń d. 10 styrani*. ' 
g e ’jdn* 10 ainat 47 jprasd połndsdom 

AJtsJs kredytowa 8 91  -  Asglo-Airtrjookia 47 60 
Kolei Kor. Lad 216 -  Kolej Potzdntew* —  
Ulientbaak . 10 :.38 Napoleender . 9 81V*

. hashietj 1 .2 2  Uspceobtosie: sflne 
B efU * 4. 1 ) styczni*, 

godzin* 5 mis&i 38 popetadanu 
Bosyj. bubx. 211.40 Akcje kredyt. . 533 —
Lombardy 4 9 — Galisyjokie , . 111.—
Kolei 4 : 60 Ai3trja«kfe buka. 172.65

K o a a  g n lie .  T o w . k r e d y t o w e g o .
Kupnjc. Spweisjo,

Listy zastawa* eprftes kupo- 
niw 100 słr. pa . . 95 75 90 25
Listy zastawne epróes kapo* 

hŁy? lftf) złr. po . fc9 25 90 —
Lwów 4. 20. etyraui* 1180.

4V,

mi niemieckiemi.
Konstantynopol 20. stycznia. Porta 

rozesłała wczoraj do mocarstw okólnik, zbi- 
jający twierdzenie memorjałn czarnogórskie­
go i rozbierający postępowanie Czarnogóry.

Londyn d. 20. stycznia. Northcote 0- 
kólnikiem wzywa członków stronnictwa mi- 
nisterjalnego, aby przybyli już na otwarcie 
parlamentu, gdyż natychmiast ważne spra­
wy przyjdą pod obrady.

Berlin d. 20. stycznia.

Poolągl kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 toin. <0 przód pMaaoę 

pociąg pospieszny; o god*. 4 es- M rano poeiąg 
osobowy, o god*. 6 minnt 9 po południa pociąg 
mięscany.

DO POD WOLOOZYSK: z głównego dwore*: e god*. 1  
r*no, pociąg pospieszny; o godzinie 19 munt CO 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mięazany.

DO PODWOLOCZYSK: s Podzamc**: o godz, 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o god*. U  m. 62 W półttS. 
nłn pociąg Dięszany.

PRZYCHODZĄ DO LW OW A:
Z PODWOLOCZYSK : na dworzec w Podx*mo9U: e go­

dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięanay.
Z PODWOLOCZYSK: n» dworzec główny, lwowski o go­

dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg poapieezny, a god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięazany, o goi. i  a .  1? P«

.Nordd Alle połndnin, pociąg mięazany.
7 ta  * dnwnrlji na mnmr V A v  i Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano poełąg poepketójTZtg. aowoazi na mocy źródeł urzędowych, 0 godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy/ e

Prusy ks. Kumberlandowi (pretendentowi ? pociąg mięazany.
do tronu hanowerskiogo) nie robiły żadnych 
propozycyj i robić nie myślą. Jeżeli może 
król duński starał się ks Kamberlanda na­
kłonić do postępowania mniej szorstkiego 
to byłby to dowód pokojowego usposobienia 
monarchy, o czem jednak rząd pruski wia­
domości niema, i owszem jest przekonany 
że propozycje pokojowe niemogą liczyć u 
księcia n* życzliwość, gdyż interesa dorad­
ców jego zanadto są powiązane z pretenden- 
turą.

W teatr*e hr farbka.
Dziś, r e  wtorek dnia 20. etycinia 1880 

Dragi wyetęp

kapitana James Swone
zwanego

Człowiekiem-rybą.
Poprzedzi >

M O T Y L O M A N I A  ~ ~
Komedja w 3 aktach V. Sardon, przekład 

M. Chrzanowskiego.
Początek o godzinie 7mej wieozćr.

We środę dnia 21. stycznia 1880.
Na dochód

S e w e r y n a  Z a m o js k ie g o
po raz pierwszy:

KOMEDJA OMYŁEK
Koaedjz w 5 aktach W. Szekspira, przekład 

Ulrjeha. _____

P rzy jech a li dnia 90. stycznia 1880.
HO TAL ZORZA : J. k«. Swidrygełło-Swiderski 

% Dzwiniacza. O. Godiebot z Paryża.

Z CZKRNIOWIEC: o godainie 10 min. wiaoaór, podfg 
pospłeszny ; e godi. 4. min. b rano, u  miąeaa- 
■C.« r*«L 8 “ • »« po południa, pociąg miąeeany. 

Z8TAH1BŁAWOWA: na Btryi; o coda. 8 zum 44 vie- 
MÓr

DO CZERNIO WIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o god*. 19 min. 10 rano, pociąg nU9**e • 
ny, o godz. l i  min. 10 w nocy, pociąg mfesrany.

DO STANISŁAWOWA na Stryj: o godzinie 6 aun. 67 ren

N A D E S Ł A N E .

W a ż n e  d l a  l u b o w n i k ó w  p i w a .
Zawiadamiam niniejszem, iż od dnia 25. b. m. 

przyjmuję zamówienia na
w yborny leżak Krasiozyński 

s  browaru J. O. ks. A. S a p i e  h y w miejeeu i 
na prowincję tak w wiadrach jakoteż i na butelki, 
oraz też spzedeję w mojej restauracji pod .Bra­
tnią Zgodą* na szklanki. „ .  ,

Wit G rzyw lóskl

i ^ a l n o k y  &  S i m o n

Budapest,
w y lącrn i kom isanci p r o d H k t ó w  m e ł t y c h ,  po­
lec a ją  się jako  zastępcy  d la  przyw ozu p o ś l e d n i e j ­
s z y c h  g a t u n k ó w  m ą k i  Jo  W ęg ier. W d a ­
nym  razie  u d z ie la ją  zaliczk i. 1066 2—8

Dr. K a r c z
tndniąey się od kilknnoata hit specjalnie radykalne* 
liczeniem e h e r ó b  a k ó r n y e h  z z a k a ź e e ł z  
k r w i  powetołyehi w z m a c n i a n i e m  e i L  »hat- 

kiem a a d n ż  j  e i  •  o e ł a b i e a y e h ,  
ordynuje w uieezkanie prayadiejr Wałowej 1. *• 

ed godz. 8 — 1 0  ih - ^ 4 .
(Także listownie przy żaialej dysfcreaftj

Jego , Poradnik* w powyższych łiabeśdeA  
{drugie wydanie) można nabyć n antoni i w w f*  
Landach, po cenie 1 złr. 90 et. za ogaeplaff.



Słuchacz filozofii
m ogący się  w ykazać  zaazczytnem  świa 
deotwem  dojrzałość: nk u je  lekcji
p ry w atn ej w e  Lwów: o- B liższa  wiadom ość 
w Ad to. „G az. N a ró d .1 ’ 445 1— 3

AkuszerKa
egzai .jnow ana, b ieg ła  w  sw ym  zaw odzi 
o n a tu ja  sw e n s ła g i w każdym  w zględzie 
ta k  oczęsM-ząjąc do  dom ów, jak o te ż  przyj
m ując  a  o sieb ie  po łożn ice, ręcząc  za  n a j­
ścia1 re z i,cho.łanie ta jem nicy .

Miesażflkpr/.y n licy  i  a Z brojow nię L 6.
w e L w ow ie. M.

L icy ta cja

P oszukuje  się

dzierżawy folwarku
ud 150 do 800 m orgów . R e tl L tjjęcy  ra -  
ozę się  zg łosić  p o d  ad resem  M N. 
wym ti gn

rN r- 
1485 1—2

w Kobyło włokach
odbędzie się d. 22. i 23. sty 
Kznię bm. na inwentarz żywy : 
powoda wydzierżawienia 
jątku tegoż. _____

ma

Dobra Bziedzilów,
8  ki'w powiecie Kamionka S tru m ilo w a ; 

lometrów od stacji kolei Zadwórze, 
1304 morgów obszaru, z tego około 
700 m. pola ornego, a przeszło 300 m. 
aianoięci, w najpilniejszej glebie po­
łożone, są a wolnej ręki do sprzedania 
z inwentarzem lub bez inwentarza, albo 
do wydzierżawienia bez inwentarza. — 
Bliiśza wiadomość z wykluczeniem 
wszelkiego pośrednictwa n właścicielki 
w Derewni poczta Tarynka.

1434 l - c

Podziękowanie.
W ielm ożnem u P a n u  M aksym ilia ­

nowi E b erm au o w i, D oktorow i u  odycyny 
w K a m io n k ach , k tó ry  d z ięk i N a jw yż­
szem u i J e g o  w ysokiej sz tuce  ^ k a r ­
sk ie j, zd o ła ł w yrw ać z ło n a  śm ierci 
n aszego  n a ju k o ch ań szeg o  w niebezpie 
cznej chorob ie  będącego ojca. D o k ła d a ­
ją c  w szelkich s ta ra ń  ten  czcigodny M ąż, 

t a r  i ł  się  b ez in teresow nie  i osobiście 
w szelk ie m a te rja lu e  p o trzeb y  p o kryć , 
by s tro sk a n e j rodzin ie  zdrow ego ojca 
odd ać . N ie  m ając  n a  tyie, by  się od­
w dzięczyć m ożna, ty lko  tem i k ilkom a 
słow y  sk ład am y  n in ie jsze  podziękow anie 
oby B ó g  za ten  m iłosie rny  uczynek Cie­
bie n asz  D obrodzieju p rz y  d in g iem  ży ­
ciu u trzy m ać  raczył 1 L .  8 .

C zortków 8 . s ty czn ia  1 8 8 0 .

D u s ż n o ś ć
( A s t m a ) .

Ogrodnik

Szybko i pew nie s k u t k u ­
ją c y  środek przeciw dusz­
ności, przez lekarzy doświad­
czony i jako niezaw odny po­
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 2 złr, 50 ct. 
lul» 5 mark franco 1337 12 - 20

A. Krasuvecz;
aptekarz w Gloichenberg w Sryrji.

1 _ Z  pow odu śm ierci w łaścic ie la  je s t  v
m iejscu kąp ic iow em  „ K  1 1 Y  N I  C  i '  
p ierw szorzędny H O t 1 4

j f f o t e P

1291 F r a n c u s k a ,  i_<

i  całem  urządzen iem  pod korzystnem k w a 
rt nkam i do sp rzed ?n ia  ew en tua ln ie  na 
nadchodzący  sezon do w ydzierżaw ienia  
In form acje  p isem ne lub  u stne  udziel: Wny 
H en ry k  Szw arz K raków  ulica  G rodzka bS.

Nauczycielka
posiadająca gramatykalnie język fr.incnski, 
nieraieoki, pol«k i, muzykę na fortepianie, 
przedmioty szkolne, poszukuje nmieszczenis.

B liższa wiadomość w biurze J t i l j i  
W iiiv ś > y ń s k l e j  pod liczbą 28 w r^uku 
we Lwowie. 1412 2—3

W  d o b ra c h
Wysockich,

powiecie Jarosławskim, są 
1 . lipca 1880 1

od dnia

2  f o l w a r k i
do wydzierżawienia:

Folw ark  A  a iem i o rn e j 6 0  m orgów , 
ł ą k  1 4 0  m o r., p a s ty u sk  6  m orgów; 

F o lw ark  B  ziem i o rn e j 4 2 0  m o rg ó r 
łą k  7 5  m orgów .

Oba fo lw ark i po łożon  9 b lisk o  kole 
K a ro la  L u d w ik a .

W a ru n k i udz ie la  Z arząd  d ó b r W y  
"ockicl po czta  R ad y m n o . 4099 1 -  9

m  < ■ — a u W  k> a r y  i auw noec

d S T fflY ,
L E T A 8 8 E I J B A ,  ap tekarza  Bue de
la  M onnaie, 28, a  P a n i .  100 3 1 r

Sk ład  w g łów nych  aptekach.

Realność
w  S try ju , ,

około 50 m orgów  g ru n tu  tu i urzy worcu 
kolejowym po łożona , z ogrodem  i nowemr 
b u d y nkam i, je s t  od lu te g o  do sprzedam r 
ln b  w ydzierżaw ienia. \38o 1 - f l

B liższa wiadomość u w łaścr _ela HJ 
p e r ta  we Lwowie, u lica  Słowacu rg o  nr. o.

Maurycy Boscowitz,
O p ty k ,

W e Lwowie, przy placu U arjack im  1 .6 , 
p rz y  u licy  K opernika, [dom p . P en th era l

po leca  P .  T . publiczności zwój w od- 
b a n a łu , obficie zao ?now ionym  han d lu , obficie zaopatrzony 

s k ła d : o k u la ró w  w ro zm a it :h faso­
nach , l o r n e t e k ,  d a lo w id ó w , m ik r o ­
sk o p ó w , a p a r a tó w  I n d u k c y jn y c h , 
b a r o m e tr ó w ,  te r m o m e tr ó w ,  lu p ,  k a -  
le id e o k o p ó w , l a t e r n a  m a g lc a ,  l tb e le , 
r a l s e e lg ó w ,  in s t r u m e n tó w  n iw e li
e y jn y e k  1 g e o d e ty c a n y c k ,  m e t r o n o ­
m ó w , K MMMMMetrów, estucinych ćei 
l n d a k lc h  1 n w le n ię e y e h  i  t .  p . p rzed ­
m iotów  optycznych
1 9 *  90  n ą jta iin fcb  cenach 

n U o n y c h . ' M
P r z y jm u je  także urządzenia g ru m o -  

chronów  i elektrycznych telegrafów  do­
m owych i  pokojowych.

Do reparacjiDo reparacji p rz y jm ^ ą  się wszel­
k ie  p iw d m io ty  optyczne, n i tro Ł  n ta  
m echanicsne i  fizykalne sjjpewniając
najdokładniejsze, najtańsze i  najspiei 
niejeze w ykonanie. 8206 2  ?

żoaaty w średnim wicKii, u zd o ln im y  w 
iv zawodiiie, poszukuje miejsca 1 dres: 
b r .  F .  w P o h o ry lcacb , poczta Pecihaj- 

ćzyki. 1382 1—3

m ogąca  udzielać  w szolkicb n au k  p a  
nieukom  do la t  1 0  b fz  m uzyki, p o sia ­
d a jąca  k ilk u le tu ie  św iadectw a z jed n e j 
posady poszukuje um ieszczenia od 1. 
lu teg o  Adres: «J. P o l i ń s k i ,  Lwów.

NEWRALGlH
D r. pattisuna

Wata goścowa
uśm ierza natychm iast i leczy szybko

g o ś c ie c  i  r e u m a iy z H i
wszelkiego rodzajn. a  to: bole w tw a r z j , 
piorsiach, szyi i zębów, gościec w głowie, 
rekach  i ko lan ach , rwani w członkach, 

g i lieoie i lędźwiach.
W pakietach po 70 ot. i 40 ct. do na> . .  _ r _ 

bycia w ap t. pod srebrnym  orłem  Z. Rac- mandacie 
kera. 8487 J - 9

w ie lk ie  c ie r p ie n ia  n e rw o w e  w jednej 
chwili u stsn n ią  po nżycin I półek  an ti ne- 
sra lg iju y ch  l i r :  Cronier. Skład w Paryże 
w iptece p. Lerassenr, rn lella Monnaie, 23 

re Lwowie w aptece p. P io tra  Mikolasoha 
Krzyżanowskiego obok B rrg ldek  2654

Ekonom,

i m
p. C z ę s to c h o w ę - k r z e p c e ,

r

w elnrce  etanu, w średnim  wi ku, zostaw ał 
przy dększych goepodaretwacl d łu żs i 
oz i  Oprócz św iadectw  mą htubne reko- 
 iCie Dolrładnie rozum ie się na up ra­
w ie ro li, zasiewach i prow adzeniu rachun 
ki w, e je s tró *  i na cbowie inw enfa zs 
zyi ego. K to  z W P . obyw ateli potrzebo­
w ałby podobnego oficjalisty do większego 
gor] darstw a. u  ra™., o zawiadomić p„d 
lit- ram i F .  N -  1. 1 0 6 ,  Lwów poste 
r r i t .n te .  1361 1—6

kAf»!qWe

D o P P . właściciel! 
dzierżawców gorzeló

Postęp czasu i  ds'świ dczenia przsko 
uały, lo  suszenie słodu nic jest potrzebnem 
do wyrobu spirytusn; świadczą o tern nia 
tylko zagraniczne gorzelnia, ale i u nas 
[ża staraniem za wcześnie nam zgasłego  
męża ś. p. Rudolfa Gana!erga, który pod- 
niósł Galioji gorzelnietwo z uśpienia i 
sprowadził i drogę postępową), mamy już 
gorzelnie, które li tylko oa zielonym s ło ­
dzie się ograniczają, i dają mu pierwszeń- 
tw e z tego względu :

1. Słód zielony przy teraśaiejszem n- 
rządzcniu gorzelni i teraźniejszej manipu­
lacji daje o wiele lepsze rożultata, niżeli 
sueby.

N ie potrzeba ponosić kosztów su ­
szenia i mielenia sło lu.

8. Ziele ?go słodu o wiele mniej po­
trze-. ać, jak suchego, tak źe na sa 
mera zbożu 80% oszczędza się.

4. Z zielonym słodem odbywa się 
prędsza i silniejsza fermentacja.

fi. Przy zielonym słodzie unikamy po 
większej części linrzliwo mlecznej fermen­
tacji, zwłaszcza przy tegorocznym złym  
produkcie.
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H  N: Tuberkuly są do wyleczenia £
V  Przez  p ro feso ra  R okita 'sk ieg o  now y w ynalpziony śro d ek  N atron  bentoicum, ^

W E p N E R |

w e  Ł w o w i j ł

Herm. Gust. Schwabe
w  H  a ln b u  r  s  n .

W ie lk i  s h lw

starych workow.
io a  10 u

poszukuje do gorzelni parowej

g »rzeianeg«| Handel kwiatów *
z dobrą rekomenda jią I po; s c a ^  S  w  * m i  w  w w  w odobrą rekomenda ją i  n o r ę c i '  
u le m  za dobre wydatki. 1424 1—2 

Listy tylko opłacane będą przyjęte. J. & W. STACHIEWIC2A*

6. Z zielonego słodu otrzym ujem y do- . ,
bre i silne^ drożdże zarodowe \. krótkim  ^  d0 w dycliam a zapom ocą

z a c £ a n ie tÓn tw o r z ly  a’? i i l r “ w S k o K f i l ^  ^ a i r a t U  i l l l i a l a C y j  l l C g O
kwas w ęglowy p .ze ia toczfć . W  obecnej ^  ^podług  s y s trm n  S iegelj, j e s t  jedyni^  pew nie  dz ia łającym  środk iem  przeciw
Ifcmpsnn gorzelnianej, gdzie przew ażnie i n b c r k n t o m  I s n c l i o t i  u i .  Pow yższe a p a ra ty -p o  4, 5 i 7 złr. w raz z
większa il< śc gorzelń uskarża sio na  złe W  przep isem  nżycin  wyByła za  zaliczeniem  1130 1—10
rezultaty  z powodn iły :h :a rt^ fli, jo w i-IK  wr
oicn słód zielony całkowicie być Użyty w ,S  V  •  I w *  m a I  K l i r  B fl
każdej gorzelni podług najnowszej : etody; J-    . *z ^przy której prowadzeniu należytem  
tegorocznych kartofli prostych 32 m iar 
[ t  |. garncy] otrzym uje się 11 k • sirt pi- 
r ”tuoU na 31 grd .

Cucąc zaś ' j a \  gorzelniom którzy je ­
szcze dotyebes sa ograniczają się ns suchych 
„lodach p rzy jść  w pomoc, zdecyd . -. ałem  
się oz szerzyć rozpoczęte dzieło przez 

n a rłtg o  ś. p. dr. K. G tlnsbe.g. ; i za 
bardzo m ierne w ynagrodzenia dać p .-em ną 
inform ację o użyc?~ stodn zielonego i wy. 
rabianin  najlepszych i silnych drożdży za ­
rodowych. P rzy  łaskaw em  zgłoszenia się 
potr ebny je s t  dokładny opis gorzelni.

Witold Michał Łisieniecki,
uczeń dr. G łlnsberga, sam oistny go rse ln ik , 

w M ysikowie, ostś inia p. T łu s te , kolo 
14 6 1—1 Zaleszczyk.

C t o t i 7 0 0 0 *  4 U L  •  X I f L X X X X * H C X X  J K 2 L 9

B c m d a g c n  u. C h ir u r g .

W le ń  O r a b e n  S 9 .
I n s ł r u m  m ten - F a b r i k a n t .

Rei
a n i
cle.
M
k a ł

ruwe Lwowie plac Marjaekl 1. 11. 

W y r o b y  Bukiety balowe 'ed najgustowniej nkł̂ .ne £
s a l i c y lo w e .  T łnb -i/łtyr ’    .  --  . -----  9|  B a lic y l

T  P r o s z e k  salicylowy do zębó
ffi W O D A  salicy low a'do  usf. środki 

najlepsze do u trzym an ia  dziąseł 
zębów w stan ie  -d ro w y m , nabyć

t l t  Bukiety kotylionowe ^7i1^.!S^ęh,?d10 -°16ctl
i  7. t i r i  u t  A117

»t
prow incji

5 do  15 ct.
kw iatów  rob ionych  b 'rd z o  gn sto - 

w i,e od 9 dn 0  et. 
n sk n teczm a ją  się  j a ’: n a ja^n ra tn ie j i od-

V
Z am ów ienia

m ożna w aotece  pod zło tym  orłem  fil, ó #  w ro tcą  pocztą.
J .  i  i .  h l i k a ,  przedti fa llin g a  *  2  D zięku jem y  za dotychczasow e 
w e Ł o w le .  4186 1 - 9  H K  wej pam ięci uniżony słn g a  

C enr flakonu 60 ct., proszku 60 ct. 1 !04 1 4

w zględy  i polecam y cię ad u . łasha-

J. & W 8 1 ACHIEW1CZ.

W a ż n e  d la  p a d !  
9 0

pysznych toafet domowqch
sporządzi uy :b z bardzo dobrej materji, 
odpowiedniej dla każdej dystyngowa­
nej pani. Taka toaleta Kosztuje tylko 

* ł .  a . 7 5  7 e le g a n c k im  k a r to n ie .

6 .0 0 0  pięknych adamaszk.
n a k r y ć  s t o ł o w y c h ,
praw dziw ie niciauycb. T aki g a rn itu r , 
składający się z obrusa, 12 sz tuk  do­
brych w ielkich serw et, kosztn je ty lk o  

złr. 2.50.
Do nabycia za zaliczeniem  

C r n t e n  W i e n e r

Comissions - Geschaft
w e W iedniu, II. K aiser Jo sefs tr. N . 82.

1184 1 - 3

S ty ry jsk i ziołowy

!  ł !

dla cierpiących na piersi.
P r z e s t r o g a  p i * z e c l w  n a t i l a d o w a n l n  t e g o ż

Od przeszło 80 la t  u lubiony jako jedyny przew yborny

M a g is te r  w
J ?1 a r  m a c  f  i®

p o szu k u je  um ieszczen ia  lnb

d z i e r ż a w y  a p t e k i .

Bliższa wiadomość A. B. 
Sambor. 1425 1—4

w i s t ó w

N o w o  o t w o r z o n y  h a n d e l
t o  w a r  6  w  k o r z e n n y  c l i

Józefa Padewskiego
we Lwowie Rynek 1. 13. poleca wyśmienitą

A g e n c ł a
dla rolników
Mikuckiego

! ! !
środek leczni­

czy przeciw  w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m '  k r i a n l  i  o r g a n ó w  o d d e -  
c t a o w y c h ,  jako t o : k a s z lo w i,  g r y p ie ,  c h ry p c e ,  c ie r p ie n io m  s z y i  i  
p i e r s i  i t .  p.

N a flaszkach napełn ionych s t y  r y j  a k ii  jo b ie m  z io ło w y ..... wyciśnięte 
są słowa: „Apotheke sum  H irschen  in  G ra t  tudzież  m arka: „ J .  P .“ , prócz 
tego na etyk ietach  podpis fabrykanta: J. Purg le itner, A potheker, w  niebie­
skim kolorze.

Ostrs jam y prze"iw  licznym siadowi m i fałszerstw om , i uprasza­
my P . T. odbiorców te  flaszki uw alać zi. p raw aziw e, k tóre  opatrzone -ą  po- 
wyższemi znam ionam i.

C e n a  f l a s z k i  8 8  c t .  w .  a .
Główny skład wysyłek: J . P u r g le itn e r ,  a p te k a r z  w  G razu .

W e L w o tc ' do nabycia u P  M ikolascha, ap tekarza  i d rogerzyety , Z  
Ruckera, a p t . ; Bew era  i ., W . M a rse a lk if  oicea. ,  A. Sklepińskiego. W  
K rak o w ie  n J .  Jab n a , W ilhelm a Fenza, C. W iśniewskiego ap t., W . Reayka ap t.; 
A. Dylskiego. — u> itseszowie n J .  Schaitt-ers, — w Stan isław ow ie  n Stecne- 
ra  ap t.; w S t ry ju  u Ju l.  Zgórskieg  ip t.: — w Tarnow ie  u  W. T. .. 
Wielogó.-iikiego ap t.; — te B ia łe j  u Jó zef- K naus; —  w B och n i  u B. Nie- 
dzielskiepo: — te K o łom yi  ii E . S te m l, npt.; — <4 K o m a m ie  u A. Empei a 
apadk.i — te Radym n ie  u  E. Swiechownklego, ap t.; — te Sa& ogóne  u D.

8586 1-Rubinow icza apt.

LI

HERBATĘ
c z a r v . ą  p ó ł  k i l o

P ak lin  Congo 
Souchong ir m atyczną 

„ Sańsińszi

z  k w ia te m  p~ kilo
Poncb o ag  M elange fam ilijny “ 3 zł. 
M elange ;e sar.-ki . . 4 „

„ Im p eria l . . 5 „
Pecco  ćkw is.y . . . 6 „

W YS7EW KI herb ac iau e  w yborne  p ó ł k ilo  zł. 1.20 i 1.60.
Z am ów ien ia  z prow incji n sk u teczn ia  o d w ro tn ą  po cztą  ja k  n a jsta ran - 

’ ”  ’ 1421 1 - 6

2 zł.
3 ,
4 ,
5 „

w Krakowie 
R y n e k  I .  2 8 ,

z a k a p u je
Ittutirzf/ite

II c z e r w o n ą
Tale ty lk o  w n a jceln ie jszym  
jig a ta n k u  i w olną od k a -  
||i silan k i. P r ó b k i d o k ład n e  

z oznaczeniem  żąd an ej ce­
n y loco K r a b ó w , u praszam  
nadselać pod pow yższym  

dresem . 1405 2—6

1—12
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SZPRYC JWANIE
Z ROŚLINY MATICC 

P. f»  3 S IIIA U 1 L T  e t  C l e ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotow ane -  " i  .  d rzew a —snącego w  P eru , leczy szybko 1 niechybnie 
rzerzączki najuporczyw sze i zasta rza łe . A pteka G rim nult e t Comp d la  • i- 
rzy, którzy m ają  zwyczaj zapisyw ać 1 s -m  kopaiw y za  pom ocą klej n a -  
tości, przygotow uje p ikulki z eśscncji Matico i b a lso m a  kopaiw y.

Pigułk i te, nietylko żo zaw sze skutkujn. -w jak  najk ró tszym  c z u ł l ,  a is  na­
wet nie m ają  tyle nieprzyjem nej woni balsam u kopaiwy.

K ażdy flakonik opatrzony je st podpisem  ( n r i m a n l t  e t  C m p .
D la unikniena Hcznycfi fałszerstw  i naśladow nictw a żądać aby stam pel— ----  ,______j  stampel

rządow y francuzki koloru niebieskiego, stosow nie do p raw a z 26 L istopada 
1873. m ark a  fabryczna i podpis G R Im A Itt ^  r A ” n  -----* -*----- -  U L T  et COMP. znajdow ały  aią n a  je ­
dnej ety kecie.

Dostać m ożna  w głów nych aptekach  w  P O L SC E  i v? A U S T R Y I .

T O T t T D l l J r n T i  t t i  r m i f r m T m r i I J j y i u i i i i * i i i i u n i i n i n > n T T T T
W u i . v- o  >v i o d o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  p p .  

k era  i J . BrUncra.
Piotrn iuiaolaavi>K , z>. ma-

niej i n ie  1’czy opi .kow ania.

1. Lutego 1880
do wygrania!

Na losy pożyczki z roku 1860,
złr. 300 000. 

R r o m e s a  3  z t .  9 3  c t .

rządowej

1 narzędzi rolniczych, 
l e j  a r n i a  z e l a z a

Sspryeowmne 
lygiericz:  e 

lieza wodnej 
■ v. zn ici za­
pobiegające je-

N r .  5 7 3 /1 8 6 0 .

Ces. król.
d y n ę  k tó r e  l e c z y  o e z  ż a d n y c h  in n y c h  l ę k a .  —  Z n a jU n je  s i ę  w e w s z y s tk ic h  a p t e -  

u c h  ns k u l i  z i e m s k i e j ;  w P a r y ż u  u  p .  J. F ę r r ć ,  a p t e k a r z a  102 u l ic a  R i o h e l i e u ; we

Losy loterii
p o  u * r . . l W  v“ j ta aat/oogtiiiiio u* «/ “»*—(

Losy na ubogich m iasta W iednia chwilę: młocarnie » k ie r a ty ,  siec łarule,
u r / i - s  . . . . .  i a s s * u a ,fc* "" 1 * »  r

i  i n n y c h  m e ta l i ,  
w e  L w o w ie , ulic* Balonowa, 1. 1.

Je s t  do nabycia w mej fa try c e  a a .  
l e e  d r o g o w '  kom pletny , do u tycia  na 

drogi szutrowane, za bardzo p rzystępną  
cenę. — Przyczem  m am  honor polecić 
panom  P. 7  aje  wyroby krajow e w

"laszyuar;. i narzędziach rolniczych
ni rjlepszyeh systemów i  po najum iarko- 

ińszych c *

Lw ów  w :»pte iCif p p . K rzyżanov sgo [obok  ry g id ek ], M ikolaaaa i Z. R noke 
,a ,  w K rakow ie '''rau czy ń sk io g o  i R ed y k s w O rcrniow —iob pbic^owohego.

uprzyw.

galicyjska iolej Karola Ludwika.
K a n to r  w y m ia n y

.uszy  cenach, a  szczególnie n a  obecną h.

p o
D o  n a b y e l  a

w  h a n d l u  h e r h a t y

F. Scłiubutha i Syna
wa L w ow ie.

Znakomite powodzenie

1006 86 78
Mączka ryżowa

przygotowana z Bizmutom
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 

n led o strzeA o n u  p rzy n tą je  do  
d u ła ,  nadaje

cerze świeżość naturalną.
OH- F A Y

w  F a r y i u  
nllsy de la  Fałz, 9.

Dostać ao łna w agaiynach galanter 
pp. Kaad.1 - trzyłcwakiego, Leona Fein- 

Dzfkowsklef i Jahla w aptece p 
WSkiego >bek Brygidek i w apt. 

w Czerniowoah w aptecd 
Goliekowakłego.

Mofcupt Perfum 
9. aa allsy de la

p p . B H U
tacka, Dl 
K n y i .  i  
P. Mlkoli
T .

Pewna osom
poszokujo mięjsea do początków języka 
polskiego, francuskiego, niemieckiego, gry 

na fortepianie i robót 
Wiadomość w Administracji „Gaisty 

Narodowej* pod ut. ę .  D . ióao i - s

wielkim wyborze.
Wszelki* rej i 

o d le w ;  ■ t e l a i a  ns
nąjkrótszym czasie

k M S T l  i
i <4 zniam w jak 

1841 4—8

Ce a. \
wyłącznie

król.
uprzy>

dó farbowania siwych włosów
rynalazkn perfnmera

A. Maczuskiego,
w WIEDNIU, KUrtnerstrasse *6 . 

C. k. wyłącz, nprzyw d ro d ek  teu do 
farbow ssnlss w ło s ó w , nadający si­
wym w ło so m  trwalej barwy c z a r  
isoj, b ru n a tn e l lub b lo n d , sporzą­
dzony jest li tylko z substancji roślinnej 
tj. z łnpy zielonych orzechów, nie jest 
przytem wcale szkodliwym ani zdrowiu 
ani włosom i farbuje włos w przeciąga 
15 ntfnwt piękni I trwale aa czarno, 
brunatno lnh blo~d tak. że nawet przy 

umywania fi rba nie schodzi- 
1 fllak. Ekst aktu ; j zecho . płyn. 8 zł.
1 słoik pomady orzechowej r a
1 flaken olajkn orzechowego 3 ,

fół flakonu olejku orzechowego 1 „
akon mleka orzechowego z przepisem 
użycia 8 zł., pół flakonu mleka rze- 
chowego 1 zł. 60 ct.

W prawdziwym gatunku nabyć molna
w perfumerji Maczusk jgt

w WIEDNIU, Kflrtneratraasa 88,
We Lwowie u Zyg. Ruckera apte- 

karza, tudaiei u kapców: Kamila Siny- 
iowsklego, Marcina MflUera i Leona
Sedlaka. 1886 2—80

m p rz y w  ic.

akcyjueao Banku lipoteuznego
kapojó i »pr*ódaje

i r s s y M M e

p ó d  w a n m k a K l  n s j p r a y a S g p c i e j i  a i .

D O O E K

L I S T ¥  h t p « t « c * , ią
które według prawa z dnia Ł. lipca 18ff8 Dz. PP, IIIY III . K, ąg 
i najw. poet z dnia 17. grudnia 1871, nogą być użyte do lokowa- 
v.a kapitałów fundaesowyek, pnuik^ych. kancyj lalieńskieh wojsko-.
wyek, na kaucje ełażbowr i wacj* — są w tyn ie £*ators« do nabyeia.

po
ygĘT  Wazyetki# poleceń :• z p>owmeji wykonują b»: w,oc«nia

knrai# dziennym, het doLjzssia prowizji,  ̂ ^ 4 -1

E/3

NOWY SPOSÓB LECZENIA
a n e m ii, w y c ie ń c z e n ia , s ł a b o ś c i s y st e m u  n e r w o w e g o ,

OHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW HEE 
SIĘCZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób poohodzącyoh 

t niedoitatkn i zepsucia krwi, za potnooą

A R S E N I A N U  Z Ł O T A  ssotęjEowanefo
Dra ADD180N

I ‘KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPSON

rdzo proste Tysiące isób wyleozooyoh świadczą 
zególniej oaobom, które próbowały bezskntecznie 

środków krew przeozysaozaiaoyoh. Nie masz
Ta metoda leczenia jest bardzo p oste 

o łj skuteoznośoi. Zaleca się -szozególniej osi
■rstn telazistyoh lub dawnych środków krew przeezysaozająoyoh. Nie mass 

metody lecaenia, którahy się z tą porównać mogła ile razy chodzi o przywróce­
nie równowagi systemu nawowego i o powrócenie krwi żywiołów któryoh Jej 
braknie. W krótkiem ozasio po nżycin tyon środków apetyt się wzmaga, sity po­
wracają i chory wraoa do zdrowia i normalnego żyda. \  Paryżu Avenne d'Autin, 
12; we Lwowie w aptece p. Mlkoi“*icha 1 Krzyżanowskiego, w Gzerninwcaoh w 
apteci p. GoUchowskfegp. 8461 8 ?

Powołując sią na obwieszczeń1’4! nasze1 dyrekcji ruchu we 
Lwowie z dnia 31. grudnia 1879 Nr 23157 podajemy niniejszem 
do Ogólnej wiadomość iż także pozycje frachtowe
taryfy wyjątkowej dla zboża itp. pochodzenia rossyj-
śkiego od Podwoioczy.sk, Brodo w, Lwowa t Krakowa 
do Hamburga, Harburga, Bremen, Bremerhafen,

Geestenpi nde i Szczecina,
która to taryfa wyjątkowa jest zawartą w zeszycie taryfowym 
II taryfy zbożowej rumuńsko-galicyjsko-niemieckiej z dnia 1. 
października 1879 r. pozostaną w ważności aż do 31. marca 1880 
r. włącznie jako też znajdą zastósowanie w drodze restytucyj- 
nej pod warunkiem wypełnienia poszczególnych przepisów regu­
lujących pochodzenie i reekspedycją odnośnych posyłek jak nie 
mniej pod warunkiem wypełnienia postanowień kontrolnych dla 
eksportowe’* taryfy zbożowej morskiej.

W edeó, dnia 13. stycznia 188)
Generalna ayrekc.ii.

P tę s m m
W jisw f i 3. Dsbr- ^  I Ł  S łf ir  s

m m  v m '  3 a - ■ « — m m mmmm
in k a s L  X t a » d v ! N f *  p o i m n ą im . A  ' S u *


